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WŁOSKIE I OGÓLNE
Na posiedzeniu włoskiej Rady Mi­

nistrów z dnia 20-go b. m, zatwier­
dzone zostało, na wniosek Prezesa 
R, M. p. Mussolini'ego jako Mini­
stra Spr. Wewn.i przedłożenie rzą­
dowe w sprawie nowego prawa wy­
borczego do Izby Posłow, ogłoszone 

;w całości w pismach włoskich z 
2I-go b. m.

• Przedłożenie to składa się z 11-tu 
artykułów i z krótkiego dodatku, 
wymieniającego zrzeszenia zawodo­
we, mogące zgłaszać kandydatów, 
oraz ich liczbę dla poszczególnych 
zrzeszeń.

i Postanowienia, zawarte w przed­
łożeniu rządowem, są następujące:

Liczba posłów wynosi 400, wybie­
ganych łącznie przez cały kraj jako 
jeden okręg (ant. 1}, w taki sposób, 
;że
I 1. zrzeszenia zawodowe utworzone 
jna podstawie prawa z I-go lipca 1926 
[wyznaczają kandydatów w liczbie 
^podwójnej tj. razem 800; przyczem do 
tych zrzeszeń dołączone być mogą 
nowe zrzeszenia uznane za ważne 
przez Komisję złożoną z 5-ciu sena­
torów i 5-ciu posłów wybranych 
.przez Senat i Izbę, ale dla nich może 
przypaść najwyżej czwarta część całej 
liczby posłów; a ilość kandydató w któ­
rą poszczególne zrzeszenia mają prawo 
■wyznaczyć j.est określona w dodatku 
w .ten sposób, że na każdych 100 kan­
dydatów wyznacza zrzeszenie rolni­
ków 12, pracowników w rolnictwie 
,12, przemysłowców 10, pracowników 
'przemysłowych 10, kapców 6, pra­
cowników handlowych 6, żeg.ugi I 

lotnictwa 5, pracowników w żeglu­
dze i lotnictwie 5, transportów lądo- 
;'wych i rzecznych 4, pracowników w 
nich 4, banków 3, pracowników ban­
kowych 3, zawodów umysłowych i 
■artystów 20; kandydatów wyznacza­
ją Rady Główne tych zrzeszeń, zwo­
łane do Rzymu, większością głosów, 
w obecności notarjusza, w okresie 

i20 do 40 dni od rozpisania wybo­
rów (art. 2, 3, 4 i dodatek),

2. z przedstawionych w ten sposób 
800 osób układa Wielka Rada Fa­
szystowska listę 400 kandydatów, ale 
może wśród nich pomieścić także o- 
[soby wybitne z nauki, piśmiennictwa, 
sztuki i... polityki, nie znajdujące się 
wśród kandydatów, przyczem ilość 
tych uzupełnień, a temsamem usu­
wania kandydatów zrzeszeń, nie jest 
ograniczona, poczem lista ta jest o- 
głoszona w całym kraju (art. 5),

3. w trzecią niedzielę po ogłosze­
niu tej jedynej listy glosują na nią 
(na kartce jest pytanie: czy zgadza­
cie się na listę ustaloną przez W. Ra­
dę F.?, a odpowiada się albo: tak 
albo: nie) wszyscy uprawnieni do 
głosowania .tj. mający lat 21, lub 
'wyjątkowo od lat 18 żonaci i mający 
potomstwo, jeżeli płacą składkę zrze­
szeniową wedle prawa z 30-go kwiet­
nia 1926, albo płacą przynajmniej 
100 lirów podatku rocznie, albo ma­
ją płacę urzędniczą państwową czy 
samorządową, albo są duchownymi 
(art. 6 i 10).

. Wówczas Trybunał Apelacyjny w 
Rzymie liczy glosy i, jeżeli głosy: tak 
wynoszą połowę lub więcej, obwiesz­
cza wybór tych 400 posłów (art, 7),

Jeżeli jednak lista ustalona przez 
W. Radę F. nie uzyskała większości, 
następuje powtórne głosowanie w o- 
krcsie 30 do 45 dni. W tern głosowa­
niu przedstawiać mogą listy kandy­
datów wszystkie zrzeszenia liczące 
przynajmniej 5,000 członków-wybor- 
ców, ale każda lista może podawać 
tylko 3h całej liczby posłów, czyli 
300. Lista, która uzyskała największą 
względnie ilość głosów, przechodzi w 
całości czyli dostaje 300 miejsc. Po­
zostałe 100 miejsc rozdziela się na 
inne listy w stosunku uzyskanych 
przez nie głosów (art, 9).

Ostatni, 11-ty, artykuł przedłoże­
nia upoważnia Rząd wraz z Komisją 
9-ciu senatorów i 9-ciu posłów, wy­
branych przez Senat i Izbę, do zmian 
wszelkich przepisów, celem dostoso­
wania ich do nowego prawa wybor­
czego.

W tak pomyślanem prawie wybor- 
czem nietrudno odróżnić dwa różno- 
lite pierwiastki:

1, uprzywilejowanie Faszyzmu, co 
jest odrębnym rysem włoskim, gdęie

NOWINY I ODGŁOSY

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI ESTONII
PAT-iczna donosi z Tallina:
Z powodu uroczystości 10-lecia niepodle 

głoścl Łstonji, cale miasto jest pięknie 
przyozdobione zielenią i chorągwiami pau- 
stwowemi. Święcenie uroczystości rozpoczę
10 się już w dmu 23 b. m. o godz. 19-ej. We 
wszystkich miastach estońskich o tej godzi 
nie odbyły się pochody przy pochodniach. 
O godz. 24-ej odezwaiy nę we wszystkich 
świątyniach dzwony zawiadamiające o roz 
poczęciu święta. Na placach orkiestry gra 
iy hymn państwowy. Tłumy nie rozchodzi­
ły się do samego rana. Dzisiaj o godz. 12-ej 
w poł. odbyła się wielka parada wojskowa, 
w której też wzięły udział związki strzelec 
kie, pożarne, harcerskie i t. d.

Popołudniu oabyła się uroczysta akade- 
mja, na której przemawiali oprócz Głowy 
Państwa Delegaci urzędowi Rządów fin­
landzkiego, Łotewskiego i Polskiego, któ­
rego imieniem mówił prof. Makowski. Gło 
wa Państwa w swem przemówieniu poświę 
cił szczególną uwagę taktowi wysiania de­
legacji obcych Paus iw przez sojuszniczą 
binlandję, bratnią Łotwę i rycerską Pol­
skę,

Również na przyjęciu u Głowy Państwa, 
wygłaszając przemówienia w imieniu Rzpli 
tej Polskiej i Narodu Polskiego prof. Ma­
kowski, złożył najserdeczniejsze i najuprzej 
miejsze życzenia Republice Estońskiej i ca 
łemu Narodowi Estońskiemu.

OBRAZA ZA PRAWDĘ
PAT-iczna donosi z Tallina:
Powszechną uwagę zwracał fakt, że na 

wszystkich uroczystościach nie byi obec­
ny Poseł Niemiecki. Ogólnie p*zyp.sują to 
ustępowi orędzia, jakie Parlament Estoń­
ski wydał do narodu w dniu święta niepo­
dległości, Ustęp ten brzmi:

— Bolszewicy odpowiedzieli na naszą de 
klarację o niepodległości w ten sposób, że 
dali wojskom niemieckim na mocy zmowy 
prawo do okupowania naszego kraju. Na 
pierwszy plan okupanci niemieccy wysu­
nęli język niemiecki i usiłowali powołać re 
prezentację narodową, która miała prokla 
mować zjednoczenie narodu estońskiego z 
Rzeszą Niemiecką. Kraj nasz podówczas 
był pod takim uciskiem, jakiego nie za­
znał nawet za czasów panowania Rosji car 
skiej.

OBURZENIE W RADZIE LIGI
PAT-iczna donosi z Paryża:
Dziennik Paris Midi zapewnia, że Rada 

Ligi wpisze na porządek dzienny swej se­
sji marcowej sprawę zatargu polsko-litew­
skiego. Weuiug wiadomości pism paryskich 
treść pierwsze] odpowiedzi p. Waluemara 
sa na pierwszą notę p. Ministra Zaleskie­
go wywołała silne oourzeme w środowis­
kach Ligi Narodów. Jest tam też oczekiwa 
ne nadejście od p. Ministra Zaleskiego, 

zawiadomienia, donoszącego o niepowoaze 
niu przedsięwziętych rokowań z Litwą i od 
dającego w ręce Rady Ligi dalsze losy sto 
sunków polsko-litewskich. Według Paris 
Midi panuje w Genewie przekonanie, że nie 
powodzenie zainicjowanej w grudniu inter­
wencji Rady Ligi jest zdolne wywołać po­
ważne powikłania.

ZBĘDNE RADY
PAT-iczna donosi z Kowna:
Dzisiejsza urzędowa Lietuwos Aidas z 

powody noty Ministra Zaleskiego oświad­
cza, że najlogiczniejszą rzeczą byłoby, nic' 
nie odpowiadać na notę polską, gdyż odpo 
wiedź na pytanie: chce, czy nie chce, Po­
lacy dawno otrzymali. Jeżeli Polska otrzy 
ma odpowiedź, to winna ona ograniczać się 
do rady, aby Polacy, jeszcze raz przeczyta
11 poprzednią notę litewską. Dalej dzien­
nik oburza się na ton noty polskiej i stwier 
dza całkowite ignorowanie spraw, poruszo­
nych przez Litwę,

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE 
W ANGLII

LONDYN, 24,2. A W. W wyborach uzu­
pełniających do Izby Gmin w llford konser­
watyści zdobyli większość tylko o 4,848 gło­
sów (w poprzednich wyoorach o 13,333). 
Ogółem konserwatyści otrzymali 18.269, libe­
ral! 13.881, Labour Party 9.922. Są to 39-te 
z kolei wybory uzupełniające. Od czasu po­
wszechnych wyborów konserwatyści utracili 
8 mandatów, Labour Party zyskała 7 man­
datów, liberałowie zyskali 3 mandaty, utra­
cili zaś 2.

Faszyzm stał się częścią ustroju i 
prawa publicznego,

2. wprowadzenie przedstawiciel­
stwa zrzeszeń zawodowych, czyli za­
stąpienie głosowania tiumn-ego, nie 
dopuszczającego do głosu odrębnych 
działów twórczości i pracy, smacznie 
rozumniejszem głosowaniem, wydo- 
bywającem przedstawicielstwo tych 
dziedzin działalności społecznej, go­
spodarczej, które są w życiu i nie po­
winny zatracać się w ustawodaw­
stwie.

Jeśli pierwszy pierwiastek, przy­
wileju faszystowskiego, wogól-e nie 
wchodzi ani w pojęcia ani w urzą­
dzenia ustrojowe nie znające tego 
czynnika prawno-publicznego, to jed­
nak drugi pierwiastek, przedstawi­
cielstwa zrzeszeń, ma znaczenie o- 
gólne i dodatnie, w dzisiejszym świę­
cie.

Stanisław Stroń»ki

PRZECIW UTRWALENIU BEZPIECZEŃSTWA
BERLIN, 24.2. PAT, Półurzędowa 

Deutsche Diplomatisch-Politische Kor 
respondenz, omawiając rozprawy ge­
newskie nad zagadnieniem bezpie­
czeństwa, oświadcza, że Niemcy nie 
zgodzą się na zalegalizowanie wystę­
pujących pod nazwą... gwarancji bez 
pieczeństwa francuskich sojuszów o-

bronnych, ani też do utrwalenia pro­
cedury sankcji, które zmierzają wy­
łącznie, a przynajmniej w głównej 
mierze do ustalenia terytorialnego 
status quo, wytworzonego przez trak­
taty pokojowe oraz do utrwalenia o- 
becneij siły zbrojnej Sprzymierzo­
nych Mocarstw.

PO ODPOWIEDZI W SPRAWIE ST. GOTTHARD 
hlt&ÄüUVw»LENIE W GENctUE

GENEWA, 24.2. PAT. (Havas). Tu­
tejsze koła polityczne zdziwione są 
odpowiedzią hr. Belhlena i uważają 
ją zamało pojednawczą. Przypuszcza­
no tu, że Rząd Węgierski w sposób 
bardziej uprzejmy przyjmie przyja­
cielskie ostrzeżenie Ł‘gi, tymczasem 
zaś widocznie ustępuje on pod przy­
musem, lecz z wyraźną niechęcią. 
Tłomacząc na swą korzyść brak w 
regulaminie wykonywania przez Ligę 
INarodów przysługującego jej prawa 
jiwestygacji postanowień, dotyczą­

cych wypadku takiego, jaki zdarzył 
się w öl Gotthard, hr. bethlen pod­
nosi podwójną kwestję, która nie u- 
szia bynajmniej uwaaze zarówno Li­
gi, jak i członków Kady. Chodzi mia 
no wicie 1) o konieczności zapewnie­
nia organom wykonawczym Ligi ciąg­
łości akcji, któraby umożliwiła szyo- 
ką interwencję, oraz 2) o koniecz­
ność szybkiego wyjaśnienia spra­
wy czasu trwania in westygacji usta­
lonego w r. 1926 przez Kadę Ligi 
iMarodów.

JASNY I NIEDWUZNACZNY STAN RZECZY
PARYŻ, 24.2. AW, Przewodniczą­

cy Ligi Narodów delegat Chin p. 
Czen-Lo oświadczył współpracowni­
kowi Malina co następuje:

— Proszę nie sądzić, że Rada Ligi 
przypatrywała się bezczynnie caie- 
mu przebiegowi afery w St. Gott­
hard. Już przed kilku dniami wymie­

niłem szereg depesz z Jenera’nym 
Sekretarzem Ligi narodów. Kząd Wę 
gierski jest poiniormowany, co uo na­
szych życzeń, a chyba każdy Rząd z 
łatwością może odwołać przetarg. 
Cokolwiek się stanie, Rada Ligi znaj­
dzie się w marcu wobec jasnego i 
niedwuznacznego stanu rzeczy.

SPRZEDANIE ZNISZCZON EGO MATERJAŁU
BUDAPESZT, 24.2. PAT. Zatrzy­

many w St. Gotthard materjaí wo­
jenny po uczynieniu go niezdatnym 
do użytku, sprzedany został dziś na 
licytacji za 1.800 pengów. Materjai 
ten nabył pewien kupiec węgierski.

Sprzedany materjał ma pozostawać 
przez dłuższy czas na miejscu w St, 
Gotthard pod nadzorem węgierskich 
władz sądowych a mianowicie aż do 
chwili wydania zezwolenia na zabra­
nie tego materjału przez nabywcę.

0 PORZĄDEK OBRAD REICHSTAGU
BERLIN, 24.2, AW. Dziś popołud­

niu toczyły się obrady Rządu nad 
programem t. zw. konieczności pań­
stwowych. Zastanawiano się, które 
sprawy mają wejść w życie w dro­
dze ustawy, a które drogą rozporzą­
dzenia, Ustawowo ma być załatwio­
na pomoc dla poszkodowanych przez

likwidację, w drodze rozporządzenia 
zaś pomoc dla rolnictwa. Co do sa­
mego programu niema jeszcze zgody 
stronnictw, panują duże rozbieżności 
zdań w sprawie pomocy dla rolni­
ków. Najbliższe posiedzenie Reichsta 
gu odbędzie się w poniedziałek, dnia 
27-go b. m.

BUDOWA FLOTY AMERYKAŃSKIEJ
ZNACZNE OGRANICZENIE PřtúGRAMU

WASZYNGTON, 24.2. AW. Komi­
sja żeglugowa Parlamentu amerykań­
skiego uchwaliła znaczne zredukowa­
nie programu rozbudowy floty i po­
stanowiła, że, zamiast 77 okrętów wo­
jennych, wybudowanych będzie tylko 
15 krążowników i jeden okręt dla 
samolotów. Koszta tego ograniczonego 
programu rozbudowy wynoszą 274 
miljonów, wobec preliminowanych

przez Rząd 740 miljonów. Pierwszy 
z tych okrętów ma być wykończony 
w ciągu trzech lat od zatwierdzenia 
programu. Parlament powziął dalej 
uchwalę, która upoważnia Prezydenta 
do całkowitego lub częściowego znie­
sienia tego programu, w razie, gdyby 
została zawarta międzynarodowa umo 
wa rozbrojeniowa, podpisana również 
przez Amerykę.

KRÓL AFGANISTANU W BERLINIE
MANIFESTACJA MONARCHIST YCZNE

BERLIN, 24.2. PAT. Król Afganistański 
Amanullah przyjmowany był dzisiaj przez 
miasto Berlin w ratuszu, przyczem przedsta­
wiciele miasta złożyli Królowi wspaniały 
album m. Berlina z dedykacją. W przyję­
ciu nie brała udziału grupa socjalistyczna, 
która w przeddzień przyjęcia odbyła posie­
dzenie nadzwyczajne poświęcone tej spra­

wie i oświadczyła w rezolucji, że formal­
ności i uroczystości, towarzyszące przyjęciu 
Króla Afganistanu w Berlinie, przekraczają 
zwykłą miarę, stosowaną dotychczas przy 
takich przyjęciach, tak, ze muszą budzić po­
zory maniiestacji monarchistycznej. Z tego 
powodu socjaliści nie mogą brać udziału 
w przyjęciu na ratuszu.

KOLONIZACJA
LONDYN, 24.2. PAT. Na dzisiej- 

szem popołudniowem posiedzeniu Iz­
by Gmin odbyło się drugie czytanie 
bilu, przewidującego rozszerzenie 
świadczeń państwowych na rzecz o- 
sób, pragnących osiedlić się na nie­
zamieszkałych dotąd obszarach Im­
perium.

Deputowany konserwatywny p. 
Somerville, który wystąpił z wnio-

W, BRYTANII
skiem odbycia drugiego czytania, pod 
kreślił konieczność większego zachę­
cenia szczególnie młodzieży, szuka­
jącej przygód do zakładania kolonji. 
Odnosi się to w szczególności do mło­
dzieży, zamieszkującej Anglję euro­
pejską. Stan ludnościowy Anglji wy­
maga wysyłania do Dominjów rocz­
nie około 300 tys. ludzi, a nie, jak do­
tąd, około 60 tys.

Z DNIA

O SŁUSZNOŚĆ I ROZWAGĘ
Kolizje obowiązków wynikające z usuwał 

Zwią-Mcw Ziemian, wz^ięuaie spory pomię­
dzy zwicjZRciiui i urn cziouikUiai, n.e powin­
ny oyiy oostac się na lamy pr-sy, lecz po­
winny uyry uyu wyjaśnione na innej urocze.

baoru Dzień Poisai wyioczyi spra­
wę na foťuai publiczne i wysiał uysausję 
dzienniKarsńą, pragnę o tym sporze powie­
dzieć parę siow zasadniczych dla wyjaśnie­
nia.

Chodzi o zasadę czy Związki Ziemian i 
ich Nada Naczema winny uchwalać kieru­
nek polityczny uia swych czxoabów, czy 
nie, czy powinny i czy im wolno ucńwaiac 
obowiązea wpłacania składek dia popiera­
nia pewnego Kierunnu wyborczego czy nie?

Związki Ziemian mają na ce.u pracę w 
kierunku podnoszenia wytwórczości i ren­
towności warsztatów swej pracy, ooronę i re­
prezentację ich interesów na zewnątrz i sze 
rżenie poczucia wszechstronnych ooowiąz- 
ków wynikających z posiadania ziemi.. Świa 
domie też Zwią-ki Ziemian przyjmowały od 
samego początku swego istnienia czionków 
swycn należących nie do jeanego Stronnic­
twa politycznego, będąc organizacjami apo- 
litycznemi. O ile każdy członek Związku 
winien się oanosić karnie co swej organi­
zacji we wszystkich sprawach do niej na­
leżących, to nie wolno wprowadzać człon­
ków swoich w polecenie bez wyjścia. Wia­
domo było od początku istnienia Związków 
Ziemian, że członkowie ich natężą do roz­
maitych stronnic iw, co jest równoznaczne 
z tern, że pod w~gięoem politycznym mają 
swoje ustaione i ooowiązutące przekonania, 
związane z przynależnością co swej orga­
nizacji politycznej.

Żadna większość przeto nie ma prawa na­
rzucania pojedynczym członkom zrzeszenia 
swych przekonań i działań politycznych 
chociażby tych jednostek liczba była bar­
dzo szczupła, oardzo natomiast chwaleon« 
i celowe są uchwały Związków nakładające 
swym członkom zasauniczy obowiązek 
świadczeń ujętych w konkretne normy na 
rzecz wyborów, przeciwdziałający karygod 
nej obojętności pod tym względem niektó­
rych ziemian. Niechaj wtedy każdy członek 
wykaże się, że swojemu ugrupowaniu lub 
organizacji wyborczej, ziożyl przypadającą 
nań daninę. Niektóre też Związki Ziemian, 
w zrozumieniu swego charakteru apoliiycs 
nego, nie powzięły wcale uchwał dyktu­
jących swym członkom na jaki kierunek po­
lityczny winni składać swój ustalony poda­
tek wyborczy.

Składanie pieniędzy na korzyść listy, któ­
rą się zwalcza, lub składanie ich częścio­
wo na dwie listy, wzajemnie się zwalczają­
ce, uważam za marnowanie grosza, przezna­
czonego na cele publiczne, oraz, jako wy­
kroczenie przeciw swoim własnym przekona 
niom i zobowiązaniom, za niemoralne, a 
przeto za wykluczone.

Do tego rodzaju uchwał miałyby prawo 
jedynie takie związki, któreby uchwaliły 
z góry przyjmowanie na swych członków 
wyłącznie łudzi przynależnych do jednego 
przez siebie wyznaczonego stronnictwa.

Uchwała jednolitego postępowania poli­
tycznego w dzisiejszym stanie rzeczy., rów­
na się uchwale zmuszającej swych człon­
ków do jednej z dwóch alternatyw: 1, do 
wystąpienia ze swej organizaci! politycznej,
2. albo do wystąpienia ze Związku Zie­
mian, ... a tertium non datur.

Witold Czartoryski

Z POWODU WALORYZACJI CEŁ
Aj. Wsch. donosi z Wiednia:
Dziś wydany został komunikat urzędowy, 

który stwierdza, że dla złagodzenia na­
stępstw waloryzacji ceł dla wywozu au- 
strjackiego do Polski odbędą się w przy­
szłym tygodniu w Warszawie rokowania 
polsko-auslrjackie. Kierownikiem Delega­
cji Austriackiej ma być radcą mihistejalny 
p. Inama. W rokowaniach tych poruszana 
będzie przedewszystkiem sprawa zmiany 
kontyngentu takich towarów, których do 
wóz możliwy jest tylko za osobném po­
zwoleniem. Wchodzą tu w rachubę samo 
chody, trykotaże i tektura.

Z ARSENAŁU WIEDEŃSKIEGO
WIEDEŃ, 24.2, PAT. Wiener Mittags Zeî 

tung donosi, jakoby część urządzeń fabry­
cznych arsenału wiedeńskiego wysłano do 
Polski. Nabywcą ma być rzekomo Rząd 
Polski za cenę miljona szylingów’.

WYBORY W JAPONJI
LONDYN, 24.2. AW. Z Tokio donoszą, 

że ostateczny wynik wyborów wykazuje, że 
konserwatyści otrzymali 221 mandatów, li­
beral! 214, Obie partje starają się obecnie 
pozyskać dla siebie niezależnych.

SKAZANIE P. ZUBX0WA

SZKOŁA POLSKA W GDAŃSKU
GDAŃSK, 24.2. PAT. Wczoraj odbył się 

tu z inicjatywy Gminy Polskiej w Gdań­
sku wielki wiec rodziców polskich w' 
sprawie szkoły polskiej w Gdańsku, utrzy­
mywanej przez Senat W. M„ a mieszczącej 
się w b. koszarach kawaleryjskich. Na wiecu 
tym po dłuższej dyskusji uchwalono rezolu­
cję stwierdzającą, że szkoła polska mieści 
się w gmachu zaniedbanym, nieodpowiają- 
cym zupełnie celowi, niehigienicznym i wil­

gotnym. W dalszym ciągu rezolucja podkre­
śla, że ani nauczycielstwo, wykładające w 
tej szkole, ani też duch nauki nie odpowia­
da wymaganiom pedagogicznym. Następnie 
rezolucja piętnuje lakt, że pozostawiono 
szkołę polską w dotychczasowym gmachu, 
chociaż istniały dwa inne gmachy, w któ­
rych szkołę tę można było pomieścić. Senat 
W. M. w gmachach tych umieścił szkoły 
prywatne z pominięciem szkoły polskiej.

DZIWNE ZRZĄDZENIE LOSU
LONDYN, 24,2. PAT. Z portu Darwina 

w Australji donoszą, że znakomity lotnik 
angielski Hinkler odleciał w środę stamtąd 
do Clencurry, jednak wskutek nieznanych 
jeszcze przyczyn musiał lądować, nie do­
leciawszy do miejsca przeznaczenia. Po 
przeleceniu bez wypadku na małej awio- 

netce olbrzymiej przestrzeni 17 tys. kilo­
metrów w ciągu 17 dni. Wypadek Hinklera 
na niewielkiej stosunkowo przestrzeni dzie 
lącei port Darwina od Cloncurry wydaje 
się tonicznem zrządzeniem losu, W ciągu 
dnia wczorajszego Hinkler usiłował napra 
wić swój samolot, ale bez wyniku. .

BERLIN, 24.2. PAT. Szwagier b. cesarza 
Wilhelma Zubków, skazany został na grzy­
wnę w wysokości 300 mk. Według Berli­
ner Tageblatt opuścić ma on Niemcy w naj 
bliższym czasie.
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DZIESIĘĆ LAT ESTONJI
Estonia szczególnie uroczyście ob­

chodzić będzie w tym roku, dnia 26 
lutego, rocznicę odzyskania niepodle­
głości. Mija właśnie Í0 lat od chwili, 
gdy kraj ten opuściły oddziały bol­
szewickie, które terrorem i gwałtem 
za wszelką cenę starały się utrzy­
mać przy władzy. W okresie tym E- 
stończycy dokonali tak wiele w za­
kresie swego życia i rozwoju jako pań 
stwo i naród niepodległy, że wolno 
im z otuchą i wiarą w sity własne pa­
trzeć w przyszłość,

Układając swą konstytucję Estoń­
czycy wzorowali się częściowo na za 
sadniczych ustawach szwajcarskiej i 
nowej niemieckiej Pracowała nad nią 
przez cały rok konstytuanta, ogłasza 
jąc wreszcie 15-go czerwca 1920 r. 
projekt konstytucji jako powszechnie 
obowiązujące prawo. Każdorazowy 
premjer jest jednocześnie Głową Pań 
stwa. Przewidziana jest również bez­
pośrednia inicjatywa ludu w dziedzi- 
'nie prawodawczej i odwoływanie się 
'do narodu o potwierdzenie lub odrzu­
cenie ustaw. Tą drogą państwo prze­
jęło w r. 1923 koszty nauczania reli- 
gji, aczkolwiek istnieje rozdział Koś­
cioła od Państwa. Parlament składa 
się ze 100 posłów, wybieranych na 
podstawie równego i proporejonalne- 
igo prawa wyborczego.

Przez parcelację wielkich mająt­
ków ziemskich powstało dotąd w E- 
;&tonji 32 tysiące osad włościańskich, 
• każda o przeciętnym rozmiarze 25 
ha, a oprócz tego stworzone zostało 
w r. 1926 przeszło 10 tysięcy nowych 

‘małych samodzielnych gospodarstw 
do 5 ha.

Estonia jest krajem rolniczym, bo 
'około 70 proc, jej mieszkańców jest 
osiadłych po wsiach. Już przed woj- 
iną rolnictwo estońskie rozwijało się 
'pod znakiem pretjścia z gospodarki 
zbożowej do gospodarki hodowlanej. 
Obecnie dość inwentarza jest o 50 

,'proc. większa aniżeli to było przed 
; wojną. W obecnej chwili eksport ma- 
isła stanowi czwartą część całego ek­
sportu estońskiego i stale wzrasta. 
•Również wywóz mięsa, specjalnie ba 
konu, odgrywa ważną rolę w estoń­
skim handlu zagranicznym. Powyższe 
'towary znajdują głównie zbyt w prze 
myślowych państwach Zachodu, w 
Anglji, Szwecji i w Niemczech. Len 
estoński, którego wysoka wartość 
je®t powszechnie znana, jest wywożo 
ny poza Anglją przeważnie do Fran- 

, cji i Belgii, Podstawą życia rolnicze­
go estońskiego jest spółdzielczość, w 
której rozwoju bierze obecnie udział 
trzecia część ludności. Organizacje 

spółdzielcze są połączone w związki 
i centrale, z pośród których należy wy 
mienić Estońską Centralę Spółdzielni 
Spożywców, oraz centralę koope­
ratyw mleczarskich Estonia.

więcej trudności aniżeli organizacja 
rolnictwa nastręczyła powojenna prze 
budowa przemysłu. Nie ucierpiał on 
wprawdzie tyle od samej wojny co 
przemysł łotewski, gruntownie się 
jednak zmieniły jego możliwości wy­
wozowe. Wielkie zakłady metalur­
giczne w Tallinie, które powstały 
dzięki udziałowi kapitałów zagranicz 
nych i pracowały dla armji rosyjskiej1, 
znalazły się z zakończeniem wojny 
bez silniejszych podstaw. Przemysł 
włókienniczy również utracił swój 
dawny rynek zbytu wskutek osła­
bienia Rosji i zblokowania granic te­
go Państwa.

Poważne przeszkody w reorganiza­
cji .przemysłu sprawiały trudności fi­
nansowe, Państwowy Bank Estoński, 
wobec braku kapitałów w kraju, mu­
si spełniać rolę nietylko instytucji e- 
misyjnej, lecz także udzielać poży­
czek na finansowanie przemysłu i 
handlu. W ten sposób Bank wydał o- 
koło 5 miiljardów marek estońskich. 
W r. 1924 kurs marki estońskiej nie­
co się zachwiał, co w początkach 
1925 r. powstrzymano, nie mogło to 
wystarczyć. Reforma finansów poszła 
w kierunku zwolnienia Banku Pań­
stwowego z ciężaru finansowania prze 
mysłu i handlu. Ale bez przyciągnię­
cia kapitałów zagranicznych refor­
ma taka byłaby zupełnie niemożliwa. 
Toteż Rząd Estoński zaczął starać się 
o uzyskanie pożyczki zagranicznej za 
pośrednictwem Ligi Narodów, która 
zaprezentowała pożyczkę w wysoko­
ści 1,350 tys. funt, szterl., zrealizo­
waną wiosną 1927 r. na światowym 
rynku.

Estonji, jako młodemu organizmowi 
.państwowemu, mającemu przed sobą 
zadanie tworzenia pomyślnych warun 
ków rozwoju, zależy bardzo na utrzy 
maniu i wzmocnieniu stosunków po-] 
kcjowych. Z Sowietami stosunki E- 
stonji, są zupełnie poprawne po nieu- 
dałych próbach komunistycznych. Z 
Łotwą zawarła Estonia dnia I-go li­
stopada 1923 r. umowę sojuszniczą, 
która przewiduje zaprowadzenie mię­
dzy temi państwami unji celnej. Z 
Polską łączą Estonję stosunki przy­
jazne, a ratyfikowany już w listopa­
dzie roku zeszłego przez Parlament 
Estoński traktat handlowy z Polską 
daje widoki i pole ku rozszerzeniu 
sąsiedzkiego i przyjacielskiego współ­
życia.

0 POWODZENIE WYSTAWY
FUNDUSZ PODSTAWOWY P. W. K.

Wystawa Imperium Brytyjskiego w 
Wembley, mimo wielkich funduszów, 
zamknięta została niedoborem 2 mil­
ionów funtów szt., zapowiedziana na 
rok 1929 powszechna wystawa w Bar 
icelonie kosztować ma 600 milj. fran­
ków. Polskę na tak wielki wysiłek pie 
mężny -obecnie stać. Należy jednak 
wytężyć wszystkie «iły, pociągnąć do 
pracy i świadczeń najszersze kola 
społeczeństwa, aby doprowadzić do 
szczęśliwego zakończenia rozpoczęte, 
a dziś już bardzo daleko posunięte, 
prace organizacyjne Powszechnej Wy 
stawy Krajowej r. 1929 w Pozna­
niu.

Ostatni preliminarz budżetu Wy­
stawy, zatwierdzony przez Radę 
Główną i przyjęty przez Rząd, zamy­

ka się w dochodach i wydatkach su­
mą 15 milj. zł. Prawie połowę tej su­
my pokrywają własne wpływy wysta 
wy, ale reszta musi być zebrana w 
drodze świadczeń dobrowolnych.

Wyniki zbierania funduszów na tej 
drodze są już poważne. W pierwszym 
rzędzie pospieszyły koła gospodarcze 
(przeszło 3 milj. zł.), dalej instytucje 
finansowe z Bankiem Polskim na cze 
le. Ale to dopiero dobry początek. 
Najważniejsza może rola w ostatecz­
nym zebraniu funduszu podstawowe­
go przypadnie na samorządy powia­
towe i miejskie. Wystarczy aby sa­
morządy na cel ten wstawiły do 
swych budżetów sumy nie przekracza 
jące 1 do półtora proc, budżetu, a 
wyniki będą bardzo poważne i umoż­

liwią postawienie wystawy napraw­
dę na wysokim i zadaniom jej odpo­
wiadającym poziomie.

Wystawa będzie w Poznaniu, gdyż 
w tak krótkim czasie jedynie w tem 
mieście może być stworzona, na co 
składa się wiele powodów. Ale też 
Poznań dał wszystko na co go słać 
było. Dał bezpłatnie gmachy i grun­
ta targowe, zakupił za 2 milę. zł. dal­
sze tereny, uruchomił znaczne kre­
dyty na inwestycje związane z wy­
stawą, zaciągnął na te cele pożyczkę 
zagraniczną w wysokości 20 milj. zł., 
dał 1 milj. zł. na fundusz podstawowy 
i na 2 milj. gwarancję, nie mówiąc 
o niezliczonej ilości ulg i drobnych 
ofiar.

Teraz chodzi o to, aby i inne mia-1 
sta polskie i samorządy powiatowe, w 
miarę swych zasobów przyczyniły 
się do ukończenia wielkiego dzieła. 
Musimy sobie jasno zdać sprawę z te­
go, że pierwsza w Polsce Powszech­
na Wystawa Krajowa, która ma po­
kazać światu dorobek nasz nietylko 
w dziedzinie gospodarczej ale i kul­
turalne), musi wypaść świetne. Cię­
żaru tak wielkiego nie można spy­
chać na barki jednego miasta czy nie­
licznych organizacji i jednostek. A za 
tem na liście tych, którzy stworzą, 
fundusz podstawowy Wystawy, nie 
może zabraknąć ani jednego miasta 
polskiego, ani jednego związku powia

NOTOWANIA WALUT
Dewizy na New-York notowano oficjał 

nie 8.90, Bank Polski płacił za dolary w 
gotówce 8.86, za dewizy 8.88. Iranzakcje 
kablem na New^ork robiono na 8.91,70. 
W grupie dewiz europejskich podnisół się 
Amsterdam z 358.80 na 358.90, Londyn z 
43.49 na 43.50, Paryż z 35.07 na 35.08 i 
pół, Zurych z 171.68 na 171.72. Tranzakcje 
dewizą na Gdańsk robiono między bankami 
na 173.80, a aa Berlin na 212.75. Za marki 
niemieckie płacono 212.30. W obrotach 
prywatnych dolary 8.88 i pół w żądaniu, o 
ćwierć niżej w płaceniu. Zanotowano: (tran 
zakcje, sprzedaż, kupno): Holandja 358.90- 
359.80-358.00, Londyn 43.50-43.49 i pół-
43.50- 43.61-43.39, Nowy Jork 8.90-8.92-8.88, 
Paryż 35.08 i pół-35.17-35.00, Praga 25.41 
i pół-26.48-26,35, Szwajcarja 171.72-172.15- 
171.29, Włochy 47,26-47,38-47,14.

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.67 i pół-4.67 i 

jedna czwarta. Gram czystego złota wyno 
sił bez zmiany 5.9244,

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN, 24.2. Złoty (za 1 ft. st) 43.45.
BERLIN, 24.2 Zloty (za 103 zł.i noty 

większe 46.775-47.175, wypłaty na Warsza­
wę 46.85-47.05.

GDANSK, 24.2, Złoty (za 100 zł.) 57.44- 
57.58, telegr. wypłaty na Warszawę 57.39- 
57.53.

WIEDEN, 24 2. Złoty (za 100 zł.) czeki 
79.42-79.70.

PRAGĄ. 24.2. Złoty (za 100 zł.) 378.55, 
ZURYCH, 24.2. Złoty (za 100 zł.) godz. 9-ta 

£8.30, godz. 12-ta 58,25.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA, 24.2. Pszenica pomorska 

jara 747 g-1 (127) 51.75, pszenica pomorska 
7471781 g-1 (127-133) 51,90, pszenica po­
morska 747-753 g-1 (127-128) 51.75, żyto
40.50- 41.00, owies 38.00-39.00, jęczmień bro 
warniany 41.50-42.00, przemiałowy 38.00, 
mąka pszenna warszawska lubelska i kre­
sowa 4,0 A 82.00-85.00, mąka pszenna 4,0 
74.00-77.00, mąka żytnia pytlowa 65 proc., 
57.00-59.00, otręby żytnie 26.50-27.00, pszen 
ne 28.00-28.50. Usposobienie bez zmiany. 
Obroty małe.

NOWY JORK, 24.2. Pszenica Mixed du­
rum 137 i siedem ósmych, Manitoba 168, 
Redsommer nr, 2 167 i siedem ósmych, 
Hartsommer nr. 2 149 i siedem ósmych, ku 
kurydza nowa 110 i pół, żyto nr. 2 126 
i jedna czwarta, jęczmień malting 103, mą­
ka 6.60-6.90.

CHICAGO, 24.2. Pszenica na marzec 
133, maj 133 i siedem ósmych, wrzesień 
131 i rtzy czwarte, kukurydza na marzec 
94 i pięć ósmych, maj 98, wrzesień 100 i 
jedna ósma, owies na marzec 64 i pięć 
ósmych, maj 55 i siedem ósmych, wrzesień 
52 i trzy czwarte, żyto na marzec 111 i pół, 
maj 111 i pięć ósmych, Wrzesień 106 i pół, 
pszenica Hartwinter nr. 2 136 i trzy czwar­
te, kukurydza mieszana 99 i pół, owies bia 
ły 60, jęczmień malting 89-101, pszenica 
mieszana 137.

Z BANKU ROLNEGO
Polska Aj. Publ, donosi:
Na odbytem dnia 20-go b. m. posiedzeniu 

Rady Nadzorcze; Banku Rolnego naczelny 
dyrektor W. Staniszewski przedstawił roz­
wój operacji Banku, zaznaczając, że w cza 
sie od 1.1. do 13.11 b. r. kredyty krótko­
terminowe wzrosły o 5 milj. zł, do 129.8 
milj. zł., kredyty długotreminowe w listach 
zastawnych przyznane o 9.6 milj. zł. do 
95.9 milj. zł., a udzielone o prawie 3 milj. 
zł. do 44.5 milj. zł., pożyczki z funduszów 
administrowanych o 6.3 milj. zł. do 94,8 
milj. zł.

Rada przyjęła do zatwierdzającej wiado 
mości kredyty krótkoterminowe na ogólną 
sumę 18,3 milj. zł., uchwalone w czasie 
od 27-go stycznia do 13-go lutego r. b. 
przez Komitet Prezydialny i postanowiła, 
że pożyczki na zakup pasz treściwych w 
ładunkach cało wagonowych będą udzielane 
wszystkim rolnikom, zgłaszającym się czy- 
to przez organizacje, czy grupowo, lub in­
dywidualnie bez względu na posiadany 
przez nich obszar/ gruntu. Realizacja kre 
dytu odbywać się będzie drogą pokrywania 
przez Bank rachunków dostawców paszy.

Pozatem Rada unormowała użycie fundu 
szu naukowego P. B. R,, asygnowanego na 
badanie form kredytowania rolnictwa i 
spółdzielczości rolniczej, oraz sposoby pod 
niesienia wydajności gospodarstw wiejskich, 
wreszcie przyjęła do wiadomości kupno je 
dnego majątku na parcelację i powzięła 
szereg uchwał w sprawie otwarcia oddzia­
łu w Pińsku, oraz w sprawach wewnętrz­
nych Banku.

tOWegO.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO W1927 R.
Wczoraj, dnia 24-go b. m., w Banku Go­

spodarstwa Krajowego, Prezes tej insty­
tucji, jen. Roman Górecki, wygłosił wobec 
zaproszonych przedstawicieli pism stołecz 
nych, prowincjonalnych i zagranicznych 
obszerny referat, obrazujący działalność 
Banku Gospodarstwa Krajowego w r. 1927 
oraz zadania i cele tej instytucji na przy­
szłość.

Na tle ogólnego stanu gospodarczego 
kraju, stwierdzając znaczną poprawę 
we wszystkich dziedzinach życia, p. Pre­
zes Górecki określił Bank Gospodarstwa 
Krajowego, jako realizatora polityki gospo 
darczej Rządu, mającego za zadanie zbli­
żenia gospodarczego prowincji z centrami, 
wytwórczości i będącego równocześnie źró 
dłem kredytów dia zaspokojenia potrzeb 
zbiorowych, a więc samorządów miejskich, 
ziemskich i powiatowych. Bank ma rów­
nież popierać wszelkie wysiłki, mające na 
celu unarodowienie gospodarki społecz­
nej, ustalenie zdrowej budowy wytwórczo 
ści oraz zorganizowanie spożycia.

Mówiąc o działalności Banku Gosp. Kra­
jowego p. Prezes Górecki oświadczył m. i.:

— Na pierwszy plan od połowy r. 1927 
wysunę tu działalność w kierunku kredy­
tów dla samorządów, który w ciągu tego 
roku wzrósł o 75.359.000 zł. i wynosi ogó­
łem około 100 miljonów, świadczy to o 
zmianie polityki Banku przystosowanej do 
zamierzeń obecnego Rządu. Kredyty te by 
ły obligacyjne długoterminowe. Oprócz te­
go w dziedzinie kredytu krótkoterminowe 
go dla samorządów, instytucje te podniosły 
stan swego zadłużcie w Banku z 129 mil 
jonów do 200 miljonów.

Również obligo łączne Komunalnych Kas 
Oszczędności podniosło się znacznie i czy­
niło po koniec grudnia 1927 r. do 5.1 mil. 
czyii o 100 proc. Popieranie Kas Oszczęd 
ności i ich rozwój jest ważnym czynnikiem 
w zespoleniu gospodarczem prowincji z o- 
środkami wytwórczości oraz w wyrównaniu 
wielkich różnich w stopie procentowej mię 
dzy prowincją a ośrodkami gospodarczemu 
Państwa.

W stosunku do spółdzielczości podniósł 
się wzrost kredytów z 3.4 milj. na 5,9 mślj. 
Już w r. b. Bank podwyższył kontyngent na 
kredyt dla spółdzielni rzemieślniczych z

2 miljonów na Í3.5 miljonów złotych.
Stosunek do rolnictwa wyraził się w 

i wzroście zobowiązań tego działu w Ban­
ku z 66.8 miljonów zł. po koniec 1926 r.

TOWAR I PIENIĄDZ
Wczoraj, dnia 24-go b. m,, na giełdzie 

akcyjnej panowała tendencja mocniejsza, 
zwłaszcza dla niektórych akcji grupy meta 
lurgicznej. Szczególnie mocno kształtował 
się kurs akcji Starachowickich, które pod 
niosły się z 64.50 na 66.00. Akcje banko­
we, w szczególności Bank Polski, który u- 
legł dalszej zniżce, były w zaniedbaniu. W 
grupie pożyczek państwowych podniosła 
się 5 proc. Premjowa Pożyczka Dolarowa 
z 71.75 na 73.00, 6 proc. Pożyczka Kolejo­
wa ze 102.25 na 102,75, 4 i pół proc, listy 
zastawne ziemskie podniosły się z 56.00 na 
56.75, wszystkie inne utrzymały się naogół 
w granicach niezmienionych.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka Premjowa 

dolarowa 73.00-73.50-73.00, 5 proc, konwer 
syjna 67.00, 6 proc. Pożyczka Dolarowa 
86.75-87.00 (zł, 736,17 i pół-765,40), 10 proc, 
Poż. Kolejowa 102.75 (zł, 176.73), 5 proc. 
Pożyczka Kolejowa Kcnwersyjna 61.00, 8 
proc. L. Z, Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 94.00 (zł. 161.63), 8 proc. L, Z. Banku 
Rolnego 94.00 (zł, 161.68), 8 proc. L. Z. 
Ziemskie zlotowe 83.00, 4 i pół proc. L. Z,

do 128,3 miljony zŁ w końcu 1927 r,, czyli 
niemal dwukrotnie. Szeroka ta pomoc kre 
dyiowa tak w dziale kredytu hipoteczne­
go (wzrost z 23.1 miljonów po koniec 1926 
r. na 56.5 miljonów po koniec 1927. roku) 
jak też w dziale kredytu krótkoterminowe­
go (z 5.7 miljonów po koniec 1926 r. na 31.4 
milj. po koniec 1927 r.) przyczyniła się nie 
mało do postępu intensyfikacji rolniczej w 
roku sprawozdawczym.

W dziale kredytów budowlanych nastąpił 
wielki wzrost działalności, dzięki fundu­
szom dostarczonym przez Rząd obecny na 
cele budowlane. Suma przyznanych tylko 
w roku 1927 kredytów budowlanych na 
106.5 miljonów była o 42 proc, większą od 
ogólnej sumy wszystkich w ubiegłych 3-ch 
latach przez Instytucję przyznawanych po 
życzek budowlanych, wynoszących do dnia 
31 grudnia 1926 r. łącznie 74.9 milj. zŁ

W porównaniu z temi dziedzinami kre­
dyty w innych dziedzinach jak przemysł, 
handel nie wykazują większych stosunko­
wo odchyleń w roku sprawozdawczym w 
porównaniu z rokiem 1926. Tu bowiem ro­
la Banku jest wobec działalności banków 
prywatnych raczej subsydjarną.

Bilans wykazał wzrost sumy bilansowej 
z 798 miljonów złotych per ult. 1926 na 
1.363 miljonów zł. per ult. 1927. Natężenie 
wzrostu było przytem w drugiej połowie ro 
ku sprawozdawczego znacznie większe, a 
powodem ku temu był głównie szybszy 
wzrost emisji papierów Banku, intensyw­
niejsza działalność w dziedzinie kredytów 
budowlanych oraz podwyżka kapitału za- 

! kładowego z 35 miljonów na 120 miljonów 
j złotych. Wzrost kapitałów obcych w Ban­
ku wyraża się łącznie z Bankami Loro i 
Nostro w kwocie 705.4 miljonów po koniec 
1927 r.

Czystego zysku wykazał Bank w bilan 
sie swym okrągło 4.582.000 złotych. Przy 
tej kwocie wynosi oprocentowanie kapi­
tału zakładowego, podwyżka do 120,009.000 
złotych nastąpiła dopiero w grudniu 1927 
roku, 13.1 proc.

Przemówienie swe p. Górecki uzupełnił 
odpowiedziami na liczne pytania uczestni­
ków w szczególności co do popierania 
przez Bank Gospodarstwa wywozu drzewa 
przez udzielenie kredytów na uszlachetnię 
nie produkcji drzewnej, oraz w sprawie 
popierania morskiego przemysłu rybnego 
przez udzielenie taniego kredytu rybakom 
morskim.

Ziemskie 56.50-56.75, 8 proc. L. Z. m. War 
szawy 79.50-79,60-79.50, 8 proc. L. Z. m. Ło 
dzi 71.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 54.00, 8 
proc. m. Piotrkowa 73.50, 10 proc. m. Sie­
dlec 81.50, 8 proc, obligacje komunalne Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego 94.00 (zł. 
161,68), 6 proc, obligacje VI Pożyczki Konw. 
tn. Warszawy 1926 r. 63.00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 136.00, Bank Handlo 

wy 123.00, Bank Polski 149.25-149.50-148.75, 
Bank Zachodni 31.00, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych 89.50-90.00, Kijewski 75,00, 
Elektr. Dąbrowska 72,50, Siła i Światło 
117.50-117.00, Gosławice 68.00, Warsz. Tow. 
Fabryk Cukru 80.00, Węgiel 100,00-99.50, 
Nobel 40.00, Lilpop 43.00-43.25, Modrzejów 
47.00, Norblin 205.00, Pocisk 12.25-12.00- 
12.25, Rudzki 52.50, Starachowice 65.50- 
65.25-66.00, Ursus 11.75, Spirytus 39.50.

W popołudniowych obrotach pozagiełdo­
wych notowano: Bank Polski 149.00-148.50, 
Starachowice 66.25-65.60, Rudzki 52,75, Lii 
popy 43.00, Modrzejów 47.25, Cukier 80.00, 
Węgiel 99.50.
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BEZROBOTNE
12 czerwca.

Gdyby nie nowe prądy, najpewniej byłabym przy boku 
Józia, nieprzerwanie, wytrwała. Nie był on tak nieznośny, 
skoro... Tymczasem moja pozycja jest poprostu bez wyjścia! 
Pieniądze, zwrócone mi słusznie przez Józia, palą mnie. Lora 
rozpocznie zapewne gwałtowny swój atak. Przykra i wstręt­
na sprawa!

Tolo tymczasem mi przepadł. Zostawiłam umyślnie słu­
żącą w Warszawie, ażeby mnie natychmiast zawiadomiła o 
mego męża powrocie. Tymczasem głuche milczenie.

13 czerwca.
Dzień św. Antoniego, Byłam dziś w kościele. Od chwili 

powtórnego zamążpójścia poraź pierwszy przestąpiłam próg’ 
świątyni...

Wiejski, poczciwy kościółek owionął mnie swoją słody­
czą, złożoną ze wspomnień, najgłębszych dziecinnych wie­
rzeń i własnej, w tych murach wytwarzanej, miłej dobrotli­
wości. Modliłam się gorąco, zapatrzona w prosty zwykły 
krucyfiks, z takim Chrystusem o płowej brodzie i z pürpu- 
rową przepaską na biodrach.

Przed samym zachodem słońca .poszłam na spacer, ścież­
ką polną, wśród wyrosłych żyt. Pachniało rozkosznie. Zna­
joma, kochana ścieżyna, związana nieomal ze wspomnieniami 
pierwszych moich kroków.

Zaszłam daleko, aż hen, do tego miejsca, gdzie się koń­
czy obecnie nasz łan, a gdzie niegdyś rósł lasek. Drzewa zrą­
bano; uprzedni właściciel, nabywszy Janówkę, ziemię spar- 
celował. Nie lubię tego memento. Zawróciłam. Szłam, twa­
rzą ku zachodnim łunom zwrócona. Słońce ogromne, czer­

wone... Stopniowo ciemniało. Stanęłam, oczarowana. Za­
pomniałam o świecie całym. Zdało mi się, że jestem znowu 
dziewczynką i — że za mną stoi Mama, Jak długo tak ma­
rzyłam — nie umiem określić. Dość, że już noc szła ku ziemi.

W szarym mroku ujrzałam promienną postać. Sunęła 
ku mnie od strony ognistego pasma zachodu. Po szczytach 
kłosów szedł Chrystus... właśnie podobny do tego, przed któ­
rym dziś rano zanosiłem modły, a raczej akt skruchy czy­
niłam.

Nieraz przez sen słyszę jakieś oderwane słowa, głośno 
wymawiane. Nigdy nie umiała wytłumaczyć sobie skąd one 
pochodzą, gdyż budząc się stwierdzałam niezmąconą ciszę.

Zupełnie podobnie dziś, śniąc niby na jawie, słuch mój 
ułowił dobitnie wymawiane słowa:

— Pójdź do mnie, ja zaś cię pocieszę!
Oprzytomniałam.
Rozumiem, to wszystko są skutki wstrząsu nerwowego. 

Jednak, podświadomie, odbywa się we mnie głęboko sięga­
jący proces przewartościowania. Jaźń się przetapia w ogniu 
głomienistych wirów.

Duszę może odnajdę, tę, która właśnie była moją, gdym 
dzieckiem po polnej, chodziła ścieżynie i gdym gorące modły 
słała Bogu w naszym ubogim kościółku Duszę?

Lecz człowiek składa się z dwu części: duszy i ciała. 
Całość, inaczej stworzenie ludzkie idzie poprzez życie, które 
jest darem Bożym, Życie wymaga czynów, po których dopiero 
sądzić daną istotę możemy. Życie jest probierzem wartości 
moralnej,

Moje życie? Cóżem zdziałała. Jakaż moja przyszłość? 
Czem zdołam dar bytu okupić? Niczem, niczem, niczem. 
Spiętrzyłam wał jękliwy wrogich fal życiowych i patrzę 
szklanem okiem!

Niechaj natury bierne wiedzą, że ich droga biegnie wą­
wozem! Doświadczenie jest drągiem, uderzającym zbyt późno!

ROZDZIAŁ XXI.
Po przeczytaniu listu od Jarzębskiego, Orycz długo roz­

ważał, aż go objął późny, letni zmrok. Uczuł głód; przebrał 
się szybko Î wyszedł Rozpieczone chodniki paliły mu stopy; 
kroczył wolno, sennie.

Zostawił na stole sporą paczkę nierozpieczętowanej ko­
respondencji, Rozmyślał zapewne gdzieby spokojnie zjeść 
kolację, na twarzy bowiem jego malowało się śmiertelne 
znużenie.

Usłyszawszy znajomy głos kobiecy, wołający go po imie­
niu, drgnął.

— Nasz kochany, daleko gdzieś myślami sięga.
.— Moje uszanowanie — mąż pani zadowolony z por­

tretu?
— Co za szczęście.
— Że mnie pani wówczas zmusiła do malowania? Pew­

nie, pewnie! Jeśli pan Glicki chciał mieć portret pani mo­
jego pędzla wybrał przedostatnią chwilę: w kilka miesięcy 
potem byłoby za późne.

— Kiedy pan powrócił? — Przed chwilą. Idę jeść. —' 
Chodźmy razem.

Po chwili zasiedli już przy ustronnym stoliku w sali Eu­
ropejskiego hotelu. Zamówili.

— Skąd pan wraca? —• Z Tyrolu. — Wie pan, że Mu­
sie wicz umarł?

Orycz się stropił.
,— Więc przewidział trafnie... żal mi go!
— Pan, jakoby, był dlań bardzo dobry — szkoda, żes 

wyjechał.
— Spełniałem obowiązek... człek samotny...
— Niestety, nie był samotny... — Dlaczego: — nieste­

ty? — Żbicka go pilnowała! — Oszalała?
(D. c. n.L
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NA POCZĄTKU I NA KOŃCU RUCH WYBORCZY PODSTAWY USTROJU
Na początku był Coolidge, na koń­

cu Hughes, a obaj to jedno, Coolidge 
był pokojowy i pojednawczy, Hughes 
otwarcie wojowniczy, a jednak obaj 
byli w zgodzie ze sobą.

Oto jest streszczenie najogólniejsze 
przebiegu Konferencji Panamerykań­
skiej w stolicy Kubańskiej Havanie, 
która zebrała się dnia 16-go stycznia, 
a zamknęła swe obrady dnia 20-go lu 
tego. Aby streścić jej prace, więcej 
niż całomiesięczne, wystarczy podać 
przebieg ostatniego posiedzenia wraz 
z uchwałami, przygotowanemi przez 
poprzednie pełne posiedzenia i przez 
prace komisyjne. A więc Konferencja 
przyjęła:

Konwencję o neutralności morskiej, 
przy zastrzeżeniu Stanów Zjednoczo­
nych przeciw zakazowi uzbrajania o- 
krętów kupieckich w czasie wojny.

Konwenpję o prawie azylu dla cu­
dzoziemców. Stany Zjednoczone zro­
biły tu również zastrzeżenie.

Konwencję o prawach cudzoziem­
ców, z zastrzeżeniem Stanów Zjedno­
czonych przeciw zakazowi poddawa­
nia ich służbie wojskowej.

Rezolucję, potępiającą wojnę za­
czepną, bez zastrzeżeń ze strony Sta­
nów Zjednoczonych.

Już zdawało się, że wszystko się 
skończy w tymsamym tonie pokoju 
i wzajemnej życzliwości, w który ude 
rzył Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Coolidge, gdy nagle w dyskusji 
wypłynęła zasada niemieszanie się 
jednego państwa w sprawy drugiego 
i w jednej chwili zgromadzenie roz­
płomieniło się. Po mowach ostrożnych 
i ostrzegawczych, zaczęły się odzywać 
coraz to gwałtowniejsze, galerje bi­
ły brawo przedstawicielom Ameryki 
łacińskiej, a nawet zaczęły wyg wiz- 
dywać Stany Zjednoczone. Wreszcie 
przedstawiciel San Salvadoru, dr. 
Guerrero, przewodniczący Komisji, 
która rozpatrywała tę sprawę, otwar­
cie postawił wniosek o potępienie 
wzajemnego mieszania się państw, 
powiadając, że Konferencja prawie 
jednomyślnie oświadczyła się za po­
tępieniem, a wszyscy słuchacze zro­
zumieli, że poza tern słówkiem, prawie, 
kryje się sprzeciw Stanów Zjednoczo­
nych.

Nagle zapanowało milczenie. To 
przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych, były Minister Spraw Zagranicz 
nych, czyli Sekretarz Stanu, Prezy­
denta Hardinga, p. Hughes, się pod­
niósł i wygłosił takie mniejwięcej prze 
mówienie :

— Nigdy nie byłem przeciwny takiej 
dyskusji, albowiem kraj mój zawsze 
był gorliwym obrońcą niezawisłości 
wszystkich republik Amerykańskich. 
Myśmy dali nawet za tę niezawisłość 
naszą krew i naszą broń i nasze pie­
niądze, a zawsze gotowi jesteśmy to 
samo uczynić. Nie pragniemy pano­
wać nad żadnym krajem, a dowiedliś­
my tego, przyłączając się natychmiast 
do rezolucji, zabraniającej wszelkiej 
wojny zaczepnej. My pragniemy je­
dynie pokoju, stałości, i porządku na 
naszej półkuli ziemskiej.

Następnie mówca z wielką śmiało­
ścią odkrył karty przeciwników., przy­
znając otwarcie, że tu chodzi szcze­
gólnie o Nikaraguę, dokąd jednakże 
Stany Zjednoczone poszły tylko poto, 
aby zabezpieczyć swobodne wybory i

WIADOMOŚCI
Zasłużony Francuz. — W Paryżu zmarł 

21-go b. ni., w wi-eiku 89 Lat, p. Ernest 
Cognac, który przybył w r. 1855, przed 72 
laty, z La Rochelle do Paryża, sauikał z 
trudem nrejsca pomoonjika w siklepie, oże­
niwszy się z panną Jay, razem z nńą pracuje 
w różnych sklepach, w r, 1867 zalkla da sklep 
własny, w r, 1870 kupuje sklep koło Pont- 
Neuf i tak powstajc przyszły ogromny sklep 
La Samaritaine. Pracowali tam oboje z żo­
ną od 7-mej rano w pierwszych latach do 
półtaccy. Przyszło bogactwo. A wówczas za­
częły sóę wielkie fundacje dobroczynne Co- 
gBMŁc-Jay, kosztem 40 milijonów franków. 
Nadto dano Akademji Francuskiej 4.500.000 
£r. rocznego dochodu na 90 nagród po 25 
ty®. fr. dla rodzin mających 9 dzieci, a 200 
nagród po 20 tys. fr, dlái małżeństw ponad 
35 lat mających 5 dzieci. Od r. 1895 zaczął 
à. p, Cognac zbierać -dzieła sztuki, wspania­
ły zbiór, 'który zapisał przeważnie Państwu. 
Dwa lata temu umarła pani Cognac, mąż 
sposępniał, tale nadal był codziennie w skle­
pie, aż do śmierci.

Samolotem w St. Zj. — Statystyka wska 
suje, że w r, 1927 przewieziono samolota­
mi 800 tysięcy osób, zarówno w interesach 
jak turystów, w czem około 400 tysięcy ko 
biet. Szczególnie wzmógł się udział kobiet 
po locie Lindbergh’a. Podniosła się również 
znacznie liczba kobiet w szkołach pilo­
tów.

AmanuMach doktorem Politechniki. 
Wczoraj w południe odbyła się w Politech 
Buce . w Charlottenburgu uroczystość wrę­
czenia dyplomu dra inż. honoris causa ba­
wiącemu w Berlinie królowi afganistańskie 
mu Amanullah’owi,

komorne ks. Hohenzollerna. — 
Wert am Abend stwierdza, że ks. Fryderyk 
Henryk Hohenzollern otrzymał za wynaję-

właśnie aby ratować niepodległość te 
go kraju, poczem mówca tak ciągnął 
dalej:

— Nie pozwolimy nikomu, ażeby 
mordował naszych obywateli, a każdy 
Rząd ma prawo, nie do wmieszania 
się, ale do czasowego wystąpienia w 
celu obrony życia i mienia swoich o- 
bywateli. Ťen fakt Konferencja po­
winna jasno zrozumieć.

Mowa była świetna, zrobiła ogrom­
ne wrażenie, rozległy się oklaski i 
na tern 6-ta Konferencja Panamery- 
kańska zakończyła się. A ponieważ 
w ciągu miesiąca zgórą nie umiała 
dojść do określenia i ustalenia zasad­
niczych praw i obowiązków państw, 
należących do Unji Panamerykań- 
skiej, odsyłając tę sprawę, podobnie 
jak wniosek o wzajemne niemiesza­
nie się, do 7-ej Konferencji, która ma 
się odbyć w r. 1933 w Montevideo, 
więc wobec tego i wobec wspomnia­
nych poprzednio zastrzeżeń Stanów 
Zjednoczonych, przynajmniej do ro­
ku 1933 i o ile to się będzie podobało 
Stanom Zjednoczonym, państwa Śród 
kowej i Południowej Ameryki będą 
w stosunku do rządu waszyngtońskie 
go miały nie wiele ■więcej niezawisło­
ści niż ijej względem niego mają po­
szczególne Stany Ameryki Północnej.

A niema się co łudzić: rozwój rze­
czy w Ameryce, o ile w drogę nie wej­
dzie jakieś wielkie zawichrzenie mię­
dzynarodowe, zmierza do przemiany 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej na Stany Zjednoczone Ame­
ryki, bez żadnych dalszych określeń.

Czy byłby to tryumf imperializmu 
Ameryki Północnej, czy byłoby to w 
sprzeczności ze szczerą, niewątpliwie, 
deklaracją p. Hughesa? I tak, i nie. 
Tak, jeżeli przy jonie się za dogmat 
obecny wygląd południowej części 
kontynentu amerykańskiego. Nie, przy 
najmniej w wielkiej mierze nie, jeże­
li będziemy pamiętali, że Stany Zjedi- 
noczone nie są jednolitém państwem, 
lecz związkiem państw, czyli Stanów, 
w wysokim stopniu niezależnych. Tej 
niezależności nie zachwiałoby, lecz 
owszem wzmocniłoby ją, przyłączenie 
do związku 20-tu, czy więcej może, 
nowych Stanów. Za symbol podboju 
możnaby wtedy tylko uważać Rząd wa 
szyngtoński, ale i ten rząd zmieniłby 
się, bo owych nowych 20 Stanów, gło 
sowałoby taksamo jak dawne, na Pre­
zydenta. Na tę godność wychodziliby 
inni ludzie, a stronnictwa, walczące 
dotychczas przy wyborach prezydial­
nych, takżeby się przekształciły, 
wreszcie zamieniłby się również skład 
etniczny społeczeństwa, przez przy­
mieszkę nowych kilkudziesięciu mil jo­
nów.

O tem z pewnością po jednej i dru­
giej stronie, nikt nie myśli I gdyby 
o coś podobnego zapytano np. Coo- 
lidgea lub Hughesa, wyparliby się z 
pewnością i to zupełnie szczerze, ta­
kich zamiarów. Ale tu nie chodzi o 
czyjeś osobiste, czy partyjne zamiary 
tylko o pokój dziejowy, który do tego 
zmierza. A przyznać trzeba, że jeżeli 
kiedykolwiek do tego przyjdzie, winę 
przypisać trzeba będzie przedewszyst 
kiem Ameryce łacińskiej i tej anar- 
chji, którą ona u siebie pielęgnuje, u- 
możliwiając takich Callesów i stosun­
ki, jak meksykańskie,

Wojciech Dąbrowski

ZE ŚWIATA
cie na 4 dni swego pałacu dla króla Afga­
nistanu 48 ty«, mic, od Rządu Rzeszy, co 
czyni 12 tys. mk. dziennie. Pozatem Pań­
stwo Niemieckie ^restaurowało cały pałac, 
mapnawiło ogrzewanie centralne i wprowadzi 
ło nowe urządzenia kosztem 36 tys, mk. W 
rezultacie ks. Hohenzollern zarabia na po­
bycie króla Afganistanu w Berlinie około 
80 tys, mk.

Proces spadkobierców b. sułtana. — 
Sześć księżniczek oraz 7-miu książąt, człon 
ków rodziny i spadkobierców b. sułtana, 
rozpoczęło proces przed trybunałem mie­
szanym o zwrot 122 realności w Bagda­
dzie i innych miejscowościach oraz terenów 
naftowych w Mossulu.

Bezużyteczne złoto sowieckie, — He­
rald Tribune donosi, że dnin 21-go b, m. 
do New Yorku pnzywieziomo złoto sowiec­
kie na sumę 5 miljotnów dolarów. Wskutek 
istniejącego od r. 1921 zakazu przyjmowa­
nia złota sowieckiego do Federal Reserve 
Banku, odlbnzymia ta suma leży nieproduk­
cyjnie w skarbcu banku nowojorskiego. Je­
dynie na podstawie osobnego rozporządzenia 
Rządu Waszyngtońskiego złote sowieckie 
może być użyte w sposób, który miał na 
myśli Bank Sowiecki, wysyłając je do Siar 
nów Zjednoczonych

Linja kolejowa zasypana lawiną. — Z Ko 
penhagi donoszą: Linja kolejowa do Ber­
gen została ponownie zasypana przez la­
winę. Tor na przestrzeni 300 metrów leży 
pod masami śniegu i kamieni, zaniesione- 
mi przez lawinę. Obawiają się dalszych la 
win.

Wybuch Wulkanu Asamajana. — Z To­
kio donoszą, że Wulkan Asamajana wy­
buchł, zasypując okoliczne wioski. Ofiar 

w ludziach nie było, gdyż mieszkańcy zdo­
łali w porę uciec.

PIĘĆ W JEDNYM
Kurjer Poznański z dnia 23-go b. m. dk>- 

nosń:
— Konfiskata Kurjera Poznańskiego za 

pięć (5) artykułów w jednym (l-mym) nu­
merze.

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
skonfiskował miejski urząd policyjny wie­
czorne wydanie Kurjera Poznańskiego za 
pięć artykułów względnie rubryk, stanowią­
cych przeważnie przedruki artykułów i do­
niesień miezakwestjonowanych przez war­
szawski Komisarjat Rządu względnie przez 
urzędy policyjne w innych miastach.

I tek skonfiskowano:
1. Depeszę z Radomia p. i, Dziwne wyda­

rzenia w Radomiu, w związku z tamCejszem 
zebraniem wyborczem Komitetu Katolicko- 
Narodowego. Depesza ta zawierała donie­
sienia Słowa radomskiego i była też nieza- 
kwestjonowana przez warszawski Komisarjat 
Rządu w Gazecie Warsz. Por.

2. Głosy prasy p, t. Istotne Oblicze Kon­
serwatystów, składające się z następujących 
fragmentów:

a) Głos p. K. M. Morawskiego na łamach 
Polaka-Katolika, niezakwest jonowany przez 
warszawski Komisarjat Rządu.

b) Głos nządowca prof. Estreichera na ła­
mach półurzędowego Czasu o .stosunku Rzą 
du do stronnictw opozycyjnych, niezakwe- 
st jonowany przez krakowski urząd policyjny.

c) Streszczenie dyskusji polemiezrięj mię­
dzy Głosem Narodu a Czasem w sprawie 
stosunku prof. Krzyżanowskiego, kandydata 
na liście nr, 1, do hodurowców; dyskusja 
była niezakwest jonowana przez krakowski 
urząd policyjny, oraz echa jej były nieza- 
kwestjonowane przez warszawski Komisarjat 
Rządu.

3. Artykuł prof. Rybarskiego p. t. Sto­
sunek do Rcligji i Kościoła, cele i zada­
nia Komitetu Katolicko-Narodowego. Arty­
kuł ten, jak cały cykl artykułów prof. Ry- 
barskiego stasiowi przedruk jego broszury 
programowej p. t. Cele i Zadania Komitetu 
Katolicko-Narodowego, broszury niezakwe- 
stjonowanej przez warszawski Komisarjat 
Rządu. W tekście, który się u nas pojawił, 
dokonane były nawet złagodzenia redakcyj­
ne tekstu warszawskiego.

4. Artykuł p, t. Urzędnicy za Listą nr. 24. 
Artykuł ten był trzy dni uprzednio opu­
blikowany przez wychodzący naszym nakła­
dem Orędownik Wielkopolski i nie był za- 
Łwestjonowany przez poznański miejski u- 
rząd policyjny.

5. Referaty pod tytułem zbiorowym: Fia­
sko Unji w Wielkopolsce i na Pomorzu, a 
pod tytułami szczęgóiowemi: Kompromita­
cja Agitatorów Unji w Trzemesznie, Komi­
tet Unji w Koźminie uchwalił się rozwiązać 
i zgłosił akces do Bloku Katolicko-Narodo­
wego, Klęska Unitów w Obornikach, Pomo­
rze nie chce wog6le słyszeć o Unji. Refera­
ty te nie dotyczyły ani Rządu, ani władz, 
a odnosiły się wy łącznie do stronnictwa wy 
borczego Unji.

Tyle fakty«.

CZTEROKROTNA KONFISKATA
Wczorajsze, z dnia 24-go b. m,, wyda mię 

Gazety Warszawskiej uległo czterokrotnej 
konfiskacie, mianowicie Komisarjat Rządu 
w nocy z 23-go na 24-ty b. m., po każdej 
nowej próbie wydania nowego nakładu z o- 
puszczencami (gdyż cenzura nie zawiada­
miała o powodzie konfiskaty) następowała 
nowa konfiskata. Piąty nakład ukazał się 
około godz, 9-ej rano z białemi plamami

KONFISKATA ODEZW ODRODZENIA
Z polecenia Komisar jatu Rządu na n, st 

Warszawę policja skonfiskowała wczonaq w 
drukarni p, f. T. Wyszyński i S-ka przy ul. 
Wareckiej 15 cały nakład odezwy Stowa­
rzyszenia Akademickiego Odrodzenia do 
Polskiej Młodzieży Akademickiej.

KONFISKATA ODEZWY STR. CHŁOP.
Wczoraj z polecenia Komisarjatu Rządu na 

m, st. Warszawę policja zajęła w drukarni 
Rekord przy ul. Dzikiej nakład odezwy 
Stronnictwa Chłopskiego.

KONFISKATA
KURJERA POZNAŃSKIEGO

Aj. Wschodnia donosi z Poznania*
Dnia 23-go b. m. wieczorem skonfiskowa­

no Kurjer Poznański za artykuł wstępny p. 
t. O prawo w Państwie Polskiem. Konfis­
kata ta jest trzecią w ciągu ostatnich 6 dni.

ZATWIERDZENIE KONFISKATY
Aj. Wschodnia donosi:
Sąd Okręgowy w Lublinie zatwierdził kon­

fiskatę nr. 41 Głosu Lubelskiego aa> artykuł 
p, t. Gramofony, megafony, kina i cyrki na 
usługach sanacji. Sąd dopatrzył się w tym 
artykule obrazy w druku starosty lubel­
skiego.

OKRĘG 12 BŁONIE-SKIERNIEWICE- 
RAWA-GRÓJEC

W ciągu ostatniego tygodnia odbyły się 
następujące wiece i zebrania przedwybor­
cze, zwołane przez Komitet Katolicko-Na­
rodowy;

W Lewiczyntie (pow, Grójecki), 500 lu­
dzi, ref, p. Kazimierz Brzeziński, w Je­
ziorku (pow. Grójecki), 300 osób, ref. pp 
Dudziński i Wasilewski, w Budziszewic 
(pow. Rawski), 70Ó osób, ref. pp. Słowiń­
ski i Dolatta, w Mszczonowie (pow. Błoń­
ski), ref. b. pos. Markowicz i p. Jaxa-Bą- 
kowśki, w Lipniu (pow. Grójecki) paręset 
osób, ref. pp. Majer i Kwiatkowski, w Bia­
łej Rawskiej, 500 osób, ref. pp. Słowiński 
i Tadeusz Piasecki, w Błędowie, 1.200 osób, 
ref. pp, Kaz, Brzeziński i Wiśndk, w Sker 
iniewicach, 700 osób, ref, p. Marja Zarzy­
cka, mimo prób rozbicia przez listę 1 do­
prowadzony do końca, w Cielądzu 4pow. 
Rawski), 300 osób, ref. p. Dziadkiewicz

Oprócz powyższych zebrań odbyto kil­
kanaście zebrań w innych miejscowościacn, 
a mianowicie: w Przeładowicach (pow. Raw 
dci), Kuklówce, Chojnatach (pow. Skiernie­
wicki), w Słupi (pow. Skierniewicki), ze- 
lichlinie. Wojskach (pow. Rawski) i in­
nych* 

świecie współczesnym, w pań­
stwach republikańskich istnieją w 
gruncie rzeczy bardzo ograniczone 
możliwości w obiębie zagadnienia o 
zasadniczej budowie ustroju państwo 
wego.

Poza zupełnie odosobnionym i 
swoistym systemem, którym rządzi 
się w uzupełnieniu właściwego sobie, 
wysoko rozwiniętego samorządu lo­
kalnego, Republika Szwajcarska, ist­
nieją w rzeczywistości tylko dwie 
wielkie formy ustrojowe: panujący 
w świecie system rządów parlamen­
tarnych i utrzymujący się przez 
przeszło lat sto w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki system rządów t 
zw. prezydjalnych.

Jak długo Państwo Polskie jest 
Rzecząpospolitą, ustrój jego musi iść 
albo w jednym albo drugim kierun­
ku.

1. — Czy możliwa, czy wskazaną 
jest zmiana ustroju państwowego 
Polski na system amerykański?

System amerykański, ze swym bez 
względnym przedziałem funkcyj i or­
ganów władzy państwowej, z ograni­
czeniem Rządu, odpowiedzialnego 
przed wyszłym z głosowania powsze­
chnego, Prezydentem Stanów do 
sprawowania władzy wykonawczej i 
takiemże ograniczeniem Kongresu 
dó samej tylko funkcji ustawodaw­
czej, istnieje w Stanach przy nie­
znacznych zmianach od r. 1787. Wy­
maga on jednak wyjątkowej powścią 
gliwości, rygoru i poczucia prawa ze 
strony społeczeństwa, które się nim 
rządzi. Dowodzi tego fakt, że prze­
niesiony na grunt obcy, europejski, 
czy nawet amerykański, ale nie an­
glosaski, prowadził on rychło do 
konfliktów i przesileń państwowych, 
zaburzających dziesiątki lat życie 
państwowe a wyradzających się ko­
lejno w dyktaturę to znowu demago­
gię mas, nierzadko w domową wojnę. 
Nie ustalił się na trwałe, wśród spo­
łeczeństw o żywszym temperamencie 
politycznym, nigdzie.

Gdzie jest przyczyna tegó zjawi­
ska?

Życie państwowe wymaga z natu­
ry swej ścisłego wspódziałania i Rzą 
dlu i Parlamentu. Nawet przy sa­
mem tylko tworzeniu ustaw a cóż 
dopiero przy uchwalaniu takich ak­
tów państwowych jak n. p. budżet! 
Wykluczenie inicjatywy i wpływu 
Rządu na tworzenie ustaw, które on 
musi wykonywać, jest w praktyce 
rzeczą równie trudną jak uchylenie 
kontroli parlamentu nad wykonywa­
niem ustaw, które on uchwala. Par­
lament pozbawiony jawnego i nor­
malnego kontaktu z Rządem, w ra­
zie zwłaszcza, gdy widzi po jego stro 
nie niewątpliwe błędy, niełatwo zdo­
być się może na to, ażeby Rządowi 
nie dać odczuć swego odmiennego 
zdania. Ucieka się więc wcześniej 
czy później do odmawiania Rządowi 
środków, potrzebnych mu do rządze 
nia, pomija przy uchwalaniu ustaw 
ścisłe uwzględnienie jego życzeń. Gdy 
tę drogę wyczerpie, sięga do impea- 
chmenťaictu, do postawienia Rządu 
na ławie oskarżonych. Odwrotnie, 
Rząd podniecony konfliktem, sięga 
do środków siły. Zamiast przesile- 
nia. gabinetowego, zjawia się przesi­
lenie państwowe.
' W samych nawet Stanach rodzą 

się z tego źródła poważne trudnoś­
ci i wątpliwości. Konieczne, a odby­
wane w cieniu komisiji kongresowych 
,pertraktacje Rządu z Parlamentem 
nasuwają poważne zarzuty ze stano­
wiska czystości rąk. Zmiana całego 
personelu państwowego ze zmianą 
rrezydenta, wybieranego de facto 
przez jedną pariję, osławiony amery­
kański t. zw. system łupów, potęż­
ne wstrząsy całego życia publiczne- 
go i prywatnego przez wybory Pre­
zydenta,. są to wszystko dalsze i pro­
ste a ciężkie konsekwencje panują­
cego systemu. Stany dają sobie z nie­
mi radę, ijakkolwiek z większą trud­
nością, aniżeli się naogół u nas są­
dzi, Stany są wszelako niemal czę­
ścią świata, oddzieloną od reszty o- 
ceanami, spokojną o swtoijią niepod­
ległość, Starczy im sił i na utrzyma­
nie swego systemu u siebie na przy­
wracanie spokoju publicznego w drób 
nych republikach sąsiednich, które 
pod panowaniem tegosamego syste­
mu państwowego dochodzą perjodycz 
nie do stanu anarchiji względnie za­
wisłości od1 interwencji potężnych 
Stanów,

Mając na uwadze powyższe wzglę­
dy nie uważam ani za wskazane, ani 
nawet za prawdopodobne, ażeby w 
najbliższym Sejmie naszym znalazła 
się większość i to większość trzech 
piątych głosów za przeszczepieniem 
na nasz grunt systemu państwowego 
Stanów Zjednoczonych.

2. — Równocześnie ośmielę się

jednak wyrazić stanowcze przekona­
nie, że byłoby mniej niebezpieczne 
przenieść do nas ten system w jego 
żywym i organicznie związanym ca­
łokształcie, aniżeli z całości jego bu­
dowy wyjąć jedno i to fundamental­
ne urządzenie i wpleść je, na wzór 
Niemiec, w nasz tak zupełnie odmień 
ny ustrój budowy państwowej: mam 
tu na myśli coraz głośnie wysuwane 
hasło przeniesienia na nasz grunt pań 
stwowy wyborów Prezydenta Rze­
czypospolitej na sposób amerykań­
ski.

Trudno ocenić, z jakich rzeczywi­
stych powodów zdecydowały się Niem 
cy powojenne na ten krok, tak bar­
dzo eksperymentalny: czy przewa­
żyła ta myśl wskrzeszenia w Niem­
czech ustroju cesarskiego, za wzorem, 
który we Francji dał JNapołeon III-ci, 
czy raczej czynnikiem rozstrzygają­
cym była tu myśl dalszej radykali- 
zacji powojennych Niemiec.

Niełatwo tez orzec, jakie okażą się 
w praktyce realne skutki tego eks­
perymentu. Dzisiaj stwierdzić już jed­
nak należy, że i w Niemczech pierw 
szy wybór dokonany na tej podsta­
wie ma cechy przypadku, gdyż Pre­
zydent Hindenburg wybór swój za­
wdzięcza w rezultacie dwuznaczne­
mu, czy jeśli kto woli niedwuznacz­
nemu, zachowaniu się wyborców ko­
munistycznych, powtóre zaś, że wpro­
wadzenie w Niemczech tego sposobu 
wyboru głowy Państwa pociągnęło za 
sobą niespotykaną dotąd formułę 
43-go arL Konstytucji niemieckiej 
przewidującą proste złożenie z urzę­
du Prezydenta wskutek uchwały Sej­
mu Rzeszy, zatwierdzonej przez gło­
sowanie ludowe. Precedens niepra- 
ktykowany dotąd nigdzie, niebez­
pieczny, bo wiodący prostą drogą do 
przesileń państwowych najcięższego 
rodzaju. Z pozorów rzecz biorąc mo­
żnaby oczekiwać, iż postanowienie 
art. 43-go rzuci pomost, pogodzi z so­
bą stanowisko plebiscytarnej i repu­
blikańskiej głowy Państwa z ogólnym 
systemem państwowym, opartym i w 
Niemczech na zasadzie rządów par­
lamentarnych, na zasadzie odpowie­
dzialności gabinetu przed parlamen­
tem, po głębszem wniknięciu w spra­
wę nasuwa się wszakże przypusz­
czenie, że tak mechanicznym sposo­
bem w jednym ustroju tak sprzeczne 
zasady pogodzić się z sobą nie da­
dzą, że sprzągnięte ze sobą sztucz­
nie raczej rozsadzą tę formę ustro­
jową. Instytucje prawno-państwowe 
mają także swą życiową moc konse­
kwencji i swe naturalne prawa roz­
woju.

W stosunkach naszych byłby to ek­
speryment z racji położenia naszego 
i właściwości społeczeństwa podwój­
nie niebezpieczny.

Zwiększałby on niezawodnie siłę 
Prezydenta w stosunku do Parlamen­
tu, zarazem jednak rzucałby tę zwię­
kszoną władzę Głowy Państwa na 
igraszkę losu i ślepego przypadku. 
Nawet radykalni, socjalistyczni sta­
tyści nasi, obliczający, że przy za­
stosowaniu głosowania ludowego mu- 
siałby w naszych stosunkach przy 
poparciu głosów mniejszości na­
rodowych wyjść z urny wyborczej 
socjalista, mogliby w praktyce doznać 
zawodu. O wyborze Głowy Państwa 
mogłyby rozstrzygnąć nie głosy socja 
listyczne, ale komunistyczne, i to gło­
sy, do których unieważnienia nie by­
łoby żadnej literalnie podstawy pra­
wnej.

Pod złudnem hasłem zwiększenia 
autorytetu Głowy Państwa osiągnęli­
byśmy powrót do potwornie skaryka 
turowanej elekcji viritim, z najzgub- 
niejszym akompaniamentem korupcji, 
wpływów zagranicy i wewnętrznej 
rozterki.

Edward Dubanowic»
Prof. Uniw. Lwowskiego

POŽÁRY FABRYK W ROSJI

Rui z dnia 24-go b. m. donosi:
W ostatnim tygodnia w Moskwie znowu 

wybuchło kilka wielkich pożarów, o któ­
rych pisma sowieckie wolą milczeć. W nocy 
18-go b. m., spaliła się fabryka Kordolenta, 
tegoż dnia paliły się fabryka farb Licho- 
borskiego za rogatkami Butyrskiemi oraz 
fabryka Tow. Smoła i Kraska. W noc nastę 
pną spaliły się warsztaty Wolkowa i fa­
bryka sukna na szosie Mikołajewskiej. W 
Łefortowie pod Moskwą temusamemu lo­
sowi uległa fabryka farb Instytutu Chemi­
cznego im. Mendelejewa.

Wielkie straty spowodowane przez te 
pożary ogromnie niepokoją Rząd Sowiecki. 
W jednych tylko Zakładach Sormowskich 
wynoszą one 700 tysięcy rublŁ G. P. U. u- 
trzymuje stanowczo że wszystkie te poża­
ry wynikają wskutek zbrodniczych podpa­
leń. Kto jednak kieruje tą akcją nie wia­
domo.

Znaczne pożary zaszły również w Mytyn- 
czach, Samochwałowicach i Nowo-Boryso- 
wie. Po pożarze odlewni stali pod Moskwą, 
aresztowany został przez G.P. U. jako pod 
palacz, robotnik tejsamej fabryki, miał o- 
świadczył, iż do podpalenia skłonili go nie® 
znane ma bliżei osoby*
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O MARJĘ ANTONINĘ
W związku z obecną wystawą pa­

miątek Rewolucja Francuskiej w Biblio 
te que Nationale w Paryżu, wygłosił 
tam odczyt o Rewolucji m. in. prof. 
Aulard. historyk i wielbiciel Rewolu­
cji. W toku tego odczytu mówił prof. 
Aubrd źle o Marie-Antoinette, żonie 
Ludwika XVI-go. Wywołało to poru­
szenie i oznaki niezadowolenia wśród 
słuchaczów zresztą bardzo spokoj­
nych, a teraz są odgłosy w pismach pa 
ryskich.

Marie-Antoinette, córka cesarzo­
wej Marji-Teresy i Franciszka I, przy 
była do Francji, poślubiając ówczes­
nego Delfina Ludwika w r. 1770, jako 
piętnastoletnia młoda małżonka, oto­
czona była wpływami politycznymi 
dworu i sama powoli niemały wpływ 1 
wywierała na męża, który objął wła­
dzę królewską w r. 1774, narażała się 
na niechęć ludową jako Austrjaczka, 
obwiniona o zły wpływ polityczny. Po 
wzięciu przez tłum Pałacu Tuilleries 
10-go sierpnia 1792 r. spędziła ciężki 
rok więzienia, naprzód z królem w 
Tempie do grudnia 1792, pcczem wi­
działa go już tylko w przededniu ścrę 
cia go 20-go stycznia 1793, następnie 
zabrano jej 3-go lipca 1793 także sy­
na, 1-go sierpnia 1793 osadzono ją już 
w twardem. więzieniu w Conciergerie, 
14-go października 1793 postawiono 
ją przed sądem rewolucyjnym i obsy­
pano oskarżeniami bez miary i wybo­
ru, a 16-go października 1793 w po­
łudnie ścięto ją na szafocie. Królowa 
jednak nrzez cały czas tej niewoli, od 
napadu na Tuilleries do stracenia, 
zachowywała spokój i wielką god­
ność. Okrutny los jej i to piękne w 
nim zachowanie się sprawiło, że Frań 
cja po Rewolucji, z pokolenia w po- 
lenie, dobrem wspomnieniem otacza­
ła postać Marie-Antoinette we wszysl 
kich kołach społeczeństwa.

Stąd ten odruch na odczycie, gdy 
p. Aulard odnowił zarzuty zdrady 
kraju, stawiane Królowej przez oskar 
życieli rewolucyjnych.

P. Aulard *w rozmowie z p. Fran- 
bel, ogłoszonej w pismach, tak obja­
śnia swoje stanowisko:

— Powiedziałem tylko to, co wszy­
scy wiedzą, a czego nikt wiedzieć nie 
chce. Małżeństwo Marji-Antoniny 
było dziełem Marji Teresy, która li­
czyła na to, że będzie we Francji o- 
rędowniczką spraw Austrji. Doradcą 
Marie-Anboineitte był Mercy-Argen- 
teau (dyplomata austrjacki. ambasa­
dor w Paryżu 1780-1790, a potem 
w Londynie do śmierci w r. 1794), 
który w r. 1790 opuścił Francję, udał 
się do Brukselli, ale Marja Antonina 
porozumiewała się z nim listownie. 
Tuż przed wypowiedzeniem wojny, 
20-go kwietnia 1792, przez Francję 
przeciw Austrji sprzymierzonej z 
Prusami, wysłała Marja-Antonina, 
26-go marca 1792, list db Mercy-Ar- 
genteau, który jest wyraźnym dowo­
dem zdrady. List ten, ogłoszony z ar­
chiwów austrjackich przez von Arne- 
th‘a w książce o Marji Teresie, Józe­
fie Il-gim i Leopoldzie II-gim, wyda­
nej w r. 1866, zawiera ustęp następu­
jący:

—... P. Dumouriez, nie wątpiąc już 
o porozumieniu Mocarstw wedle po­
chodów wojsk, ma zamiar zacząć tu­
taj pierwszy przez uderzenie od stro­
ny Sabaudji i drugie od strony Liège, 
gdzie ma pójść armja La Fayette’a, 
Oto wyniik Rady wczorajszej. Dobrze 
jest znać ten projekt, aby mieć się na 
baczności, i powziąć właściwe zarzą­
dzenia. Wedle wszelkich pozorów, bę­
dzie to zrobione szybko.

Gdyby to jakiś Jacobin napisał — 
kończy p. Aulard — jakież byłyby 
krzyki, ale skoro Królowa...

(Coprawdaj ten dowód zdrady kró­
lowej, odnaleziony dopiero w r, 1866, 
nie istniał w chwili oskarżenia i ska­
zania Królowej, co zrobiono na do­
mysł).

Inny znany histeryk p. Leignobos, 
również wybitnie lewicowy, nieco i- 
naczej jednak zapatruje się na oce­
nianie przeciwdziałania Rewolucji ze 
strony Domu Królewskiego jako 
zdrady:

— Nie mam osobistego zdania o 
zdradzie Marji-Antoniny. Ale ta 
zdrada jest niezaprzeczalna. Czyż 
jednak należy ją za to potępiać? Wca 
le nie jestem tego zdania. Jest nawet 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że wcho­
dziła ona w styczność z nieprzyjaciół­
mi Francji. Czyż Monarchia nie uwa­
żała się za zwierzchnią i absolutną 
władzę? Czyż Marja-Antonina, bez 
względu na Rewolucję, mogła mieć 
inne pojęcia o prawach królewskich? 
Bezstronna ocena historyczna, uzna­
jąc te działania, uważa je, w związku 
z czasem, kiedy to się działo, za u- 
prawnione. Ani na chwilę nie mogła 
Marie-Antoinette uważać się za win­
ną.

Również p, Jean Robiquet, konser ­
wator Muzeum Carnavalet, poświę­
conego paryskim miejskim zbiorom 
głównie z doby rewolucyjnej, powia­
da:

— Że szukała ona ratunku, zwraca­
jąc się do nieprzyjaciół Francji, to 
przecież można łatwo wybaczyć. 
Czyż ci, którzy taką względem niej 
za to zachowali niechęć po półtora 
stuleciu, nie umieją wyobrazić sobie 
katuszy, jakie ta kobieta poniosła? 
Zasługuje ona na największą wyrozu­
miałość i największą litość. Prawie 
wszyscy, nawet jej potwarcy, skłoni­
li się przed jej niedolą. Trzebaby mieć 
serce bardzo twarde by czuć inaczej. 
Kilka lat temu oprowadzałem po sta­
rych domach dzielnicy Marais bawią­
cą tutaj Krółowę Rumuńską i jej cór­
ki. W Archiwach pokazałem im i od­
czytałem kilka listów Marie-Antoi­
nette już w nieszczęściu i blisko śmier 
ci. Łzy płynęły im z oczu. Jakże wy­
niosła musi być niedola by po tak 
długim czasie łzy z oczu wyci­
skać.

Ale i p. Aulard nie j-est taki za­
wzięty, bo powiedział p. Frantelowi, 
że wcale odrazy ku Marie-Antoinette 
nie ma, a nawet przechowuje w swych 
zbiorach tabakierkę Królowej i pu­
kiel jej włosów, które, dodaje, są 
d‘un blond adorable, śliczne jasne 
włosy.

SPORT
Zjazd Związku Polskich Towarzystw Tu 

rystycznych. — Odbył się w Warszawie w 
lokalu Poi. Tow, Krajoznawczego Pierw­
szy Zwyczajny Zjazd Delegatów Z, P. T. T. 
przy udziale delegatów 10 towarzystw tury 
stycznych i krajoznawczych, t. j. wszyst­
kich, które zgłosiły przystąpienie do Związ 
ku za wyjątkiem Wojewódzkiego Tow. Tu 
rystyczna-Krajoznawczego w Tarnopolu.
Delegaci reprezentujący 19.500 członków 

posiadali ogółem 39 głosów. Obradom prze 
wodniczył p. Osiecki. Polski Związek Nar 
ciarski przedłożył kilka postulatów od któ 
rych uczynił zaleźnem przystąpienie do 
Związku, odkładając powzięcie decyzji do 
uchwały swego walnego zgromadzenia, któ 
re odbędzie się w lecie b. r. Zjazd uchwa­
lił postulaty te rozpatrywać tylko o tyle o 
ile P. Z. Narciarski przystąpi do Związku.

Dłuższą rozprawę wywołało uchwalenie 
programu działalności Z, P. T. T. w bieżą­
cym roku. Uchwały dotyczyły stworzenia 
Państwowej Rady Turystycznej, turystycz­
nych zniżek kolejowych, paszportów ul­

gowych dla 10 proc, członków towarzystw 
turystycznych przy wycieczkach zbioro­
wych udziału turystyki na Powszechnej Wy 
stawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929, uni 
fikać ji działalności towarzystw turystycz­
nych i krajoznawczych o pokrewnych ce­
lach, organizacji Polskiego Związku Prze­
mysłu Turystycznego, oraz Związku pro­
pagandy turystycznej Polski.

Na najbliższy Zjazd, ma Polskie Tow. Ta 
tozańskie przygotować wniosek w sprawie 
rozdziału kompetencji między towarzystwa 
turystyczne, krajoznawcze i narciarskie, w 
sprawach związanych z gospodarką turysty 
czną.

Prezesem związku na najbliższe trzecli- 
íecíe wybrano p. Stanisława Osieckiego, 
prezesa Oddziału Warszawskiego Pol. Tow. 
Tatrzańskiego. Pozostałych członków za­
rządu wyznaczają proporcjonalnie do ilo- 
r.ci swych członków na jeden rok towarzy 
stwa związkowe. Na Polskie Tow. Tatrzań 
skic (8.000 członków) przypadło 5 manda­
tów, na Polskie Tow. Krajoznawcze (5.000 
członków) 3 mandaty, na Automobilklub 
Polski (3.000 członków) 2 mandaty, zaś na 
pozostałe towarzystwa 2 mandaty. O ile 
łv, do Z. P. T. T. przystąpił w ciągu roku 
P. Z. Narciarski, otrzyma on jeden mandat,

w którym to wypadku ustąpi jeden z człon 
ków zarządu z ramienia Pol. Tow. Tatrzań 
skiego.

W skład zarządu z ramienia Pol. Tow. 
Tatrz, weszli inż. Jan Czerwiński i prof. 
dr Walery Gostek z Krakowa, dr Wacław 
Kajewski ze Stanisławowa, dr Mieczysław 
Orłowicz z Warszawy i dr Tadeusz Srnolu- 
chowski z Poznania, Za Polskie Tow. Kra­
joznawcze pp. Aleksander Janowski, dr Re 
giną Fleszarowa i Aleksander Patkowski 
za Automobilklub Polski hr. Karol Raczyn 
ski i Franciszek Sznarbachowski, za pozo 
stałe towarzystwa: dr Jan Krzyżanowski 
(Kraków, Polski Związek Turystyczny) i 
inż. Ryszard Minchejmer (Warszawa, Pol 
\ski Touring Klub). Zastępcami członków 
zarządu wybrano p. Kazimierza Czapińskie 
go (Tow. Uniwersytetu Robotniczego), prof. 
Tadeusza Radlińskiego (Polski Klub Tury­
styczny) i dyr. Jana Szczerbińskiego (Zwią 
zek Uzdrowisk Polskich).

Kanadyjczycy w Wiedniu. — Publiczność 
wiedeńska tłumnie pośpieszyła na tereny 
lodowe wiedeńskiego Eislaufvereinu, gdzie 
miały się rozegrać zawody hokeju ze zna­
komitymi Kanadyjczykami. Widzowie mie­
li wiele emodji, podziwia.jąc mistrzowską 
grę gości, którzy swobodnie pokonali gospo­
darzy 13:0 (4:0, 7:0, 2:0). Pomimo wszystko, 
klasa europejska w hokeju podnosi -się strsle, 
gdyż dawniej Kanadyjczycy bili zawodników 
•kontynentu w stosunku o wiele wyższym.

Zamierzenia przedolimpijskie szermierzy, 
— W ślad za wieloma gałęzi imi sportu, pol­
scy szermierze zaczynają myśleć na .serjo o 
zbliżającej się Oliimpjadzie. Już od 12-go 
lutego odbywają się zawody szermiercze, ce­
lem wyeliminowania najlepszych zawodni­
ków. Projektowany jest wyjazd 4, 5 szer­
mierzy, pirzedewszystkiem szablistów, do Bu 
dapesztu. W przeciągu tygodnia szermie­
rze nasi rozgrywaliby tam codziennie w in­
nym klubie turnieju, co przyniosłoby na- 
pewno więcej korzyści od urządzanych w 
kraju międzynarodowych zawodów, w któ­
rych szermierze polscy mogliby odpaść za­
raz w pierwszych kolejkach turniejowych. 
Wyjazd do stolicy Węgier będzie miał i 
tę dobrą stronę, że pozwoli njaszym szermie­
rzom zaangażować trenera na (podstawie o- 
sobistego przeświadczenia o jego walorach.

GAWĘDY Z PRZED WIEKU

Gawędy o Dawnym Obyczaju, wybór 
ciekawych pamiętników 18-go i 19-go stule­
cia, rozpoczęte pod redakcją Stanisława Wa- 
sylewskiego, Lwów-iPcznań, Nakładem Wy­
dawnictwa Polskiego, od r. 1920 dalej.

Znamienita to była myśl, aby w szeregu 
pięknych, a nawet coraz piękniejszych, 
'książek sięgnąć w stare pamiętniki i zapi­
ski i oczyma oraz piórem współczesnych od­
tworzyć minione cziasy, na tym niezmiernie 
zajmującym obyczajowo przełomie 18-go i 
19-go wieku, z ich ludźmi., zdarzeniami, po­
jęciami. Któż mógł lejpiej stwdtrzyć podsta­
wy tej ibibljoteczki niż Stanisław Wasyłew- 
ski, który nietylko zna świetnie wszystko co 
w obyczaj ówczesny wchodzi, ale także, nie­
zawodny w smaku i w ocenie przystępności 
do dzisiejszych umysłów, umie wybrać to 
w naprawdę zajmujące i co książkę czyni 
miłą bez obciążeń? Zbiór Gawęd, wprowa­
dzony nt' te tory, rozwija się doskonale, a 
że składa się rań już pokaźna liczba ośmiu 
książek może sprawić niczem nie zastąpio­
ną przyjemność miłośnikom niezamr.erzchłej 
przeszłości, która jeszcze nieraz przedłuża 
się tem i owem w nasze czasy.

W dotychczasowy zbiór wchodzą:
Tom 1. — Przypadki Króla Jegomości, 

Opowieści Ludzi Współczesnych, zebr, i 
przedm. nap, St, Wasylewski, wydanie dru­
gie, Lw.-Pcz. 1922, str. 229, skrzący się roz­
maitością zbiorek, na który składają się: 
Król Mówi (urywek z palsktoj części fran­
cuskiego w całości pamiętnika Stanisława 
Augusta), Bal Królewski w dniu Św, Sta­
nisława u Manszałkowej Lubomirsikiej (z 
późniejszych zapisków Leona Bonawentury 
Potockiego), Casianova w Warszawie (prze­
kład całości wspomnień jego z Polski), 
Król w Nieświeżu (odwiedziny po pogodze­
niu się z Ks. Karolem Radziwiłłem wedle 
opisu Wejly i relacji spisanej z polecenia 
Księcia), Czwartok w Łazienkach (później­
szy opis Wincentego Pola), Co Pazńk Zapa­
miętał (dworskie wspomnienia późniejszego 
szembelana Płoaickiego). Rewolucja (ury­
wek z pamiętnika pazia Jana Sagaiyńskiego 
o Łnsurrckoji Kościuszkowskiej), W Grod­
nie (z pamiętników p, Urszuli Tarnowskiej 
o pierwszem miejscu wygnania Króla), Ku­
glarz (opis odwiedzin Kuglarza Pinettiego 
w Grodnie przez Michała Mtailuśkiego), O- 
statni Portret (przez panią Vigéc-Le Brum 
już w Petersburgu),

Tera 2. — Ludwik Grzymała Jabłonow­
ski, Złote Czasy i Wywczasy, Pamiętnik 
szlachcica z pierwszej połowy 19-go Stule­
cia, sir. 256.

Tom 3. — Opowieści Dziewczęce, Ustę­
py z Pamiętników Młodych Panien ód 1776 
do 1866, w opracowaniu St. Wasylewskiego 
(str. 181): Listy wojewodzie nikł Honoraty 
Stempkowsikiej do Marcina Lubomirskiego, 
Ks. Izabella Czartoryska o sobie samej, z 
pamiętnika Anny Potockiej, jak Antonina 
Puzyaianka urwała głowę austriackiemu 
orlu,, z dzienniczka Zofjl z Matuszewiczów 
Kickiej, z pamiętników Bogusławy z Dąb­
rowskich Mańkowskiej, Listy Ewy Ankwi- 
czówny, urywek ze wsjpomnicń Deotymy, z 
pamiętników Heleny Modrzejewskiej, wspom­
nienie z r. 1863 p. Pauliny ze Stamirow- 
sikich Konarzewskiej, wspomnienia p. Zofji 
Romanowiczówny.

Tom 4, — Bonaparte, Opowieści Wiaru­
sów Polskich o Cesarzu, przedm. nap. Ta­
deusz Michał Nittman, str. 146. — Zbiór 
opowiadań współczesnych, gdzie przesuwa 
się pobyt w Poznaniu, Warszawa', Pani Wa­
lewska, Somo-Sierra, Wilno, Odwrót, Łomża, 
Hotel Angielski i t, d.

Tom 5, -— Sprawy Ponure, Obrazy z 
Kronik Sądowych Wieku Oświecenia, zebr, 
i przedm. nap. St. Wasylewski, str. 160. — 
Istotnie porusza sprawy jak ścięcie szlach­
cica na rozkaz drugiej żony Ks. Panie Ko­
chanku, spalenia na stosie i t. p-., Bile tak­
że opowiadania takie jak śmierć Wolod- 
kowicza, Rzeź w Humaniu, Sprawa Porwa­
nia Stanisława. Augusta.

Tom 6. — Pan na Tulczynie, Wspomnie­
nia o Stanisławie Szczęsnym Potockim, jogo 
Rodzinie i Dworze, zebr, i wyd. z 4-ema 
iliusór. i tabl. geneal. Adam Częstkowski, 
słr, 228. — Bardzo staranne zestawienie, w 
żywem opowiadaniu, życiorysu tej postaci, 
która tak bardzo przykuwała uwagę wszyst­
kich rozmyślających nad clkresem upadku, 
mnóstwo wiadomości o rodzinie, odtworze­
nie Dworu w Tulczynie, poprostu cały świa­
tek Tulczyński wskrzeszony.

Tom 7- — Obłąkania Serdeczne, Kilka 
Historji Miłosnych z Przeszłości Wydoby­
tych, przez Adama Czartkowskiego, str. 
271. — Jest tu Stanisław August i Kata­
rzyna w zapiskach własnych i listach, ka­
sztelanowa Biorzyńska, przedziwne zdarze­
nie ks. Sanguszki po śmierci Julji Potoc­
kiej w r. 1794, Aleksander I i Elżbieta, W. 
Ks. Konstanty i ks. Helena Lubomirska, ks. 
Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm Hohenzol­
lern, miłość i śmierće Marji z Zaleskich 
Prozorowej,

Tom 8. — Dr Stanislav/ Morav, ski, W Pe- 
ler-burgu, 1827-1838, Wspomnienia Pustel­
nika i Koszałki Kobiałki, z 18 mćedziodru- 
ikami, wydali Adam Czarłkowski i Henryk 
Mościcki, str. 370, — Są to zebrane po 
raz pierwszy w całości wspomnienia nie- 
zmiernie cenne, świetnie pisane, dra Sta­
nisławo řdorawskiego, który żył w świecie 
przyjaciół i znajomych Mictkiewicza w Ro­
sji, ludzi często znakomitych, a bardzo1 zaj­
mujących. Liaća owe odsłaniają się w opo­
wiadaniu jaik przed oczyma. Bardzo pięk­
na książka i śliczne ilustracje-portrety.

SZTUK! PIĘKNE
Sztuki Piękne, zeszyt 4-ty (4-go Roczni­

ka) za styczeń 1928 r. tego świetnego wy- 
I dawnłcUya pod redakcją profesora Włady- 
I sława Jarockiego. Treść nurcaru: 1, Włady­
sław Kozicki: Fryderyk Pautsch, 2. Kronika 
artystyczna. Bardzo piękny ten zeszyt zdo­
bią 42 rysunki w tekście oraz 2 roto­
grawiury z obrazu Fryderyka Pautscha 
Portret art. rzeźbiarza St. Popławskiego i 
Leona Wyczółkowskiego Portret Własny. 
Cenni egzempl. 6 zł,, prenumerata kwartal­
na 17 izł. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach i w Administracji Sztuk Pięknych 
Kraików, Wolska 19.

PREMIERA
W TEATRZE POLSKIM

Wcxorajüze przedstawienie sztuki Bernat 
da Shaw'a Człowiek i Nadcziowiek w Tea 
trze Polskim, które dało znowu sposobność 
rozwinięcia świetnej gry artystów, skończy­
ło się około godz. 1-ej w nocy, wskutek 
czego sprawozdanie zamieszczone będzie w 
wvdaniu nastennem.

WIECE KATOLICKO-NARODOWE
Wczoraj, dnia 24-go lutego, odby­

ły się w Warszawie dwa zebrania 
przedwyborcze Komitetu Katolicko- 
Narodowego.

Na zebraniu w Zw. Zaw. Chrzęść. 
Sł. Dom., ul. Kredytowa 14, pod 
przewodnictwem dr Konrada llskie- 
go, przemawiał b. pos. Karol Wier- 
czak, który przedstawił program li­
sty 24, następnie mec, Wacław Sza- 
durski wykazywał bezprogramowość 
Bloku Współpracy z Rządem.

Oba przemówienia wywoływały go 
rące oklaski.

Na zebraniu w sali Handlowców 
przy ul. Siennej 16 w obecności słu­
chaczów z kół handlowych przema­
wiał prof. Rybarski podkreślając o- 
becny stan gospodarczy Polski, któ­
ry wobec biernego bilansu handlowe

go i braku budżetu zatwierdzonego 
przez Sejm nie posiada cech plano­
wej gospodarki państwowej.

P. Janusz Rabski w przemówieniu, 
przerywanem gorącymi oklaskami, 
przedstawił panujący u nas chaos 
prawny i wynikającą stąd koniecz-. 
ność zgrupowania wszystkich kół na 
rodowych i katolickich, dla których 
maierjalne interesy nie wchodzą w 
rachubę i którzy gotowi są stanąć do 
walki o ideały katolickie i narodowe 
polskie.

Przemówienie p. Rabskiego prze­
rywał trzykrotnie w ostry sposób 
przedstawiciel Komisarjatu Rządu.

Zebrani, którzy oba przemówienia 
burzliwie oklaskiwali, rozeszli się 
wśród śpiewu Roty i okrzyków na 
cześć listy 24.

PRZYSZŁE WIECE
Komitet Katolicko-Narodowy urzą­

dza następujące zebrania przedwy­
borcze:

Dnia 25-go lutago r, b. w sobotę 
o godz. 8-ej wiecz. w sali Polskiego 
Zw. Zaw. Chrzęść. Służby Domowej 
Kredytowa 14. Przemawiać będą: 
prof. Roman Rybarski i red. Jan 
Rembieliński,

Dnia 26-go lutego r. b, w niedzie­
lę o godz. 12-ej w południe (wyłącz­
nie dla kobiet) w sali Towarzystwa 
Rozwój ul. Żórawia nr 2. Przema­
wiać będą: b, sen. Józefa Szebekówna 
i dr Marja Śliwińska.

Dnia 26-go lutego r. b, w niedzie­
lę o godz. 1-ej popoł. w sali Związ­
ku Robotników Chrześcijan ul. Śnia­
deckich nr 5. Przemawiać będą: dr 
J. Zawadzki i J. Grabowski.

Dnia 26-go lutego r. b. w niedzie­
lę o godz. 4-ej popoł. w sali Polskie­
go Zw. Zaw. Chsześc. Służby Domo­
wej Kredytowa 14. Przemawiać bę­
dą: prof. Roman Rybarski, mec. Wac 
ław Bitner, mec. Leon Nowodwor­
ski i red. Jan Rembieliński.

Dnia 26-go lutego o g. 7-ej wiecz. 
dla służby domowej w sali Polskiego 
Z w. Zaw. Chrzęść. Służby Domowej 
Kredytowa 14. Przemawiać będą: ks. 
prefekt Franciszek Gąsiorowski i de­
legatka N. O. K.

Bilety wejścia otrzymywać można 
w następujących organizacjach: Związ 
ku Ludowo-Narodowym ul. Nowy- 
Swiat 12 m. 5 i Al. Jerozolimskie 17 
m. 5, Narodowej Organizacji Kobiet 
Wiejska 3 i Obozie Wielkiej Polski 
Szczygla 7.

DZIELNICOWE ZESRANIA PRZEDWYBORCZE
Dnia 26-go lutego r. b. w niedzie­

lę Komitet Katolicko-Narodowy urzą­
dza następujące zebrania przedwy­
borcze:

w Czerniakowie w Domu Parafjal- 
nym, o godz. 12-ej w południe,

w Mokotowie przy Kościele, o go­
dzinie 12-ej w południe,

w dzielnicy Powązki-Miasteczko w

Domu Ludowym, o godz, 4-ej m. 30 
popoł,

na Nowym Brudnie w lokalu przy 
ul. Kiejstuta nr 9, o godz. 4-ej popoł., 

na Pelcowiźnie w lokalu przy uL 
Warmińskiej nr 47, o godz. 6-ej wiecz.,

w Grochówie w lokalu przy ul. 
Grochowskiej nr 139, o godz. 6-ej 
m. 30 popoł.

WIELKI PRZEDWYBORCZY WIEC AKADEMICKI
Dziś o godz. 1-ej popoł. w lokalu 

Związku Zawodowego Chrześcijań­
skiej Służby Domowej (ul. Kredyto­
wa 14) odbędzie się Wielki Wiec 
Przedwyborczy Młodzieży Akademie

kiej, urządzony staraniem Akademic­
kiego Komitetu Wyborczego Kato­
licko-Narodowego. Wstęp za oka­
zaniem legitymacji Szkół Wyż­
szych.

NABOŻEŃSTWA NA INTENCJĘ SZCZĘŚLIWYCH WYBORÓW
W niedzielę dnia 26-go b. m. o godz. 

9-ej rano odbędzie się nabożeństwo 
na intencję szczęśliwych wyborów w 
kościele M. B. Częstochowskiej przy 
ul. Łazienkowskiej nr 14.

Pozatem Msze Święte na intencję 
wyborów odbędą się w następujących 
kościołach:

Dnia 28-go lutego o godz. 10-ej r. 
w kościele Najświętszej Marji Panny 
na Lesznie,

1-go marca o godz. 9-ej w koście­
le św. Piotra i Pawła, staraniem Koła 
Pań przy tymże kościele i paraljanek, 

3-go marca o godz. 8-ej w kaplicy 
św. Wincentego a Paulo na Ordy­
nackiej,

3-go marca o godz. 9-ej w koście­
le przy ul. Puławskiej w Mokotowie, 

3-go marca o godz. 9-ej w kościele 
Błogosławionego Ładysława przy ul. 
Łazienkowskiej.

SAMOCHODY W CZASIE WYBORÓW
Narodowa Organizacja Kobiet zwraca się I dla przewożenia słabych i niedołężnych do 

z gorącą prośbą do wszystkich właścicieli | biur wyborczych. Łaskawe zgłoszenia pro- 
samochodów, aby zechcieli ich łaskawie u- | simy kierować do biura Narodowej Organi- 
życzyć w dniu wyborów do 8ejmu i Senatu | zacji Kobiet, ^ÎViejska 3 ni. i., telefon 2.4*-15.

Z KRAJU
INOWROCŁAW

Kara za zabójstwo. — Przed Sądem 0- 
kręgowym w Inowrocławiu odbyła się roz 
prawa przeciwko Wojciechowi Klapce z 
Wielowsi, który jesienią roku ub. ude­
rzył Józefa Zawadzkiego z Wierzchosławic 
sztabą żelazną w głowę. Zawadzki zmarł 
na drugi dzień w szpitalu. Po przesłucha­
niu świadków prokurator zażądał kary jed 
nego roku więzienia. Sąd wydał wyrok ska 
zujący Klapkę na 2 lata więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego.

KRAKÓW
Wystawy malarskie. — W niedzielę, dnia 

26-go b. m., odbędzie się otwarcie Wysta­
wy Grupy Wielkopolskiej Plastyki, oraz 
Wystawa Zbiorowa Eugenjusza Geberta, 
wreszcie Wystawa Bieżąca. Na otwarcie 
tych wystaw przybyło do Krakowa z Wro 
cławia szereg osobistości ze świata arty­
stycznego.

LUBLIN
Zwłoki studenta. — Aj. Wsch. donosi: 

Dnia 23-go b. m. znaleziono kolo Elizówfki, 
5 iklm. od Lublina, zwłoki młodzieńca z 
rewolwerem w ręku. Przy zmarłym znajdo­
wał s»ię list adresowany do Francásizika Łusz- 
ozyńskiego, studenta Politechniki Lwowskiej. 
Na miejsce wypadku zjechały władze są­
dowo -ńledcze,

LWÓW
Odczyt prof. Tad. Zielińskiego. — Proi. 

Tadeusz Zieliński wygłosił staraniem Zawo 
dowego Związku Literatów pierwszy wy­
kład p. t. Manja twórcza i antyteizm (Nie 
tsche, Dostojewski). Sala Muzeum Prze­

mysłowego wypełniona była po brzegi do­
borową publicznością z kół naukowych i 
artystycznych. Znakomitemu uczonemu zgo 
towano po odczycie serdeczą owację. Dru­
gi odczyt prof. Zielińskiego na tensam te 
mat poruszy sylwetki Mahometa, Mickiewi 
cza i Lukrecjusza.

Zjazd kupców naftowych. — W niedzielę, 
dnia 26-go b. m., odbędzie się w sali Lwów 
skiego Stowarzyszenia Kupców zjazd kup 
ców naftowych z całej Małopolski.

Gmachy szkół handlowych. — Dzięki po 
parciu Ministerstwa Oświaty miasto Lwów 
jeszcze w roku mieżącym przystąpi do roz 
budowy gmachu szkoły ekonomiczno-han­

dlowej, mieszczącej się przy ul. Skarbków 
skiej. Przez wybudowanie nowego skrzy 
dła gmach o tyle się rozszerzy, że będzie 
mógł pomieścić cały kompleks szkół han­
dlowych, jako to: 1) Liceum z kursem 2-le- 
tnim, 2) Szkołę Ekonomiczno-Handlową z 
kursem 4-letnim), 3) trzyletnią Szkołę Han­
dlową Dokształcającą, 4) jednoroczną Przy 
sposobienia Kupieckiego i 5) jednoroczny 
Kurs Handlowy dla Arbiturjentów, Ogółem 
we wszystkich tych szkołach znajdzie nau: 
kę do 1000 uczniów.

Herby i pieczęcie Lwowa. — Na posie-, 
dzeniu Komisji Oświatowo-Kulturalnej Rady 
Przybocznej, uchwalono przeznaczyć sum^ 
960 złotych na cel wydania monografji o 
herbach i pieczęciach Lwowa. Zredagowa­
niem monografji zajmuje się dr. Kazimierz 
Sochaniewicz.

POZNAŃ
Rocznica Powstania Wielkopolskiego. — 

Ze względu na zbliżającą się 10-tą roczni­
cę powstania Wielkopolskiego, powstała i- 
nicjatywa wmurowania na narożniku Ba­
zaru pamiątkowej tablicy.

STANISŁAWÓW
Dwuchsetlecie Gimnazjum. — Pierwszo, 

państwowe gimnazjum w Stanisławowie ob 
chodzić będzie w r. b, dwuchsetlecie swe 
go istnienia. Założone w r. 1728 Kolegjum 
Jezuickie jest jako jedne z najstarszych 
szkół średnich w Polsce i zarazem jedną z 
najstarszych szkół w Małopolsce Wschód 
niej. Dla uczczenia tak pięknego święta 
szkolnego utworzył się komitet złożony z 
wychowanków szkoły.

TORUŃ
Świętokradztwo. — Nieznani sprawcy 

włamali się do kościoła w Chełmcach w 
Powiecie Strzelińskim. Złoczyńcy wyła­
mali zamki tak w zakrystji, jak w taberna 
culum i nic nie zabrawszy zbiegli.

ZAMOŚĆ
Samowolny wyrąb lasu. — Aj. Wsch. do­

nosi: Dnia 22-go b. m. we wisi Niedzielska > 
Powiatu Zamojskiego chłopi ipnzysiąpili do 
samowolnego wyrębu lasu Ordynacji Ząmoj- 
sikiej. Wezwanemu oddziałowi policji chłopi 
stawili początkowo czynny opór, jednak po 
kilku wystrzałach, oddanych w powietrze,; 
z>aij=ście zlikwidowano.
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Z WHYGHRTÓW iMARJA PAPAROWA | 
zmarła we Lwowie po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- K 

kramealami, dnia 22 go lutego x9ż8 r., przeżuwszy lat 70. |8

Obrzęd pogrzebowy odbył się w piątek, dnia 24-go lutego 1928 r.* |Sg 
o godzinie 3-ej po południu z domu żałoby przy ul. Tarnowskiego 1, 54 na gjjg

I
 cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego.

Msza Sw. za duszę Najdroższej zmarłej odprawiona została w piątek, |||| 
dnia 24-go imago 1928 o godzinie 830 rano w iw. MiUoiaja |

Lwów. dn. 22 lutego 1928 r. DZIECI! WNUKI. ||
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Z inicjatywy p. Prezydenta Mia­
sta powstał prcijekt założenia przy 
Związku Miast Polskich funduszu dla 
wdów i sierot po zmarłych pisarzach 
polskich w wysokości 20 tys. zł. Ko­
misja Finansowo-Budżetowa Rady 
Miejskiej postanowiła wstawić odpo­
wiedni kredyt do budżetu Wydziału

Oświaty i Kultury na r. 1927-28 i wy 
datek len pokryć z ogólnej nadwyżki 
dochodów nad wydatkami budżetu 
zwyczajnego na r. 1927-28. Przyjęto 
również wniosek Magistratu o wya­
sygnowanie 25 tys. zł. tytułem za­
pomogi na budowę pomnika Adama 
Mickiewicza w Wilnie.

MIASTO I KOLEJ
Prezydent Miasta inż. Z. Siemiński od­

był wczoraj naradę z Ministrem Komuni­
kacji inż. Romockim w sprawie przebu­
dowy kanalizacji i wodociągów przy zbiegu 
Al. Jenoizo Emskiej i Marsza Ilkowskiej w 
związku z budową tunelu. Chodziło o za­
sadnicze sprawy kierunku sieci wodocia.go- 
wo-kanializacyjnej i pog.ębiema tunelu. Na 
podstawie osiągniętego porozumienia odpo- 
twiednie roboty rozpoczną się już na wio­
snę. Następnie p. Prezydent Mk.sta poru­
szył sprawę budowy wiaduktów kolei ob­
wodowej, zwłaszcza w dzielnicy Dworca

Gdańskiego dla Żoliborza i innych osiedli 
mieszkaniowych, w pobliżu Powązek i w 
dzielnicy Koio-Budy, Wiadukty te są nie­
zbędne, albowiem obeœe lin je kolei obwo­
dowej przecinają ulice osiedli, nie pozwa­
lając na przeprowadzenie inwestycji miej­
skich (tramwajów, oświetlenia, kanalizacji 
i wodociągów) i w dużym stopniu tamują 
ruch uliczny.

P. Minister oświadczył, że w sprawie tej 
wydał już uprzednio polecenie sporządzenia 
odpowiednich projektów w celu budowy 
wspomnianych wiaduktów.

RÄ3A
PAT-iczna donosi;
W piątek, dnia 24-go b. m,, o godz. 17-cj 

rozpoczęło się posiedzenie Rady Mini­
strów, któremu przewodniczył p. Wicepre­
zes R. M. Bariei. Około godz. 19-ej ob­
jął przewodnictwo Rady p. Prezes R. M. 
Piłsudski, podczas uchwalania ustawy o 
nadzwyczajnym budżecie inwestycyjnym, w 
myśl którego z zapasów kasawycii prze­
znacza się jeszcze na bieżący okres bud­
żetowy kwotę 88.160.600 zł. na dokonanie 
nadzwyczajnych Ławestycyj państwowych, 
jak budowę całego szeregu gmachów pań­
stwowych, budowę i poprawę dróg zarówno 
lądowych jak i wodnych.

Pozatem Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekty rozporządzeń p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o podatku od olejów mineral­
nych, o zapobieganiu upadłościom w okię- 
gach sądów apelacyjnych w Poznaniu i To 
runiu, w sprawie organizacji więziennic­
twa, o opiece nad zabytkami, o zwołaniu 
Synodu Nadzwyczajnego Ewangielickiego 
Kościoła Unijnego, o uregulowaniu wywozu 
zagranicę jaj kurzych, w sprawie zmiany 
art. 6-go rozporządzenia o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, w sprawie uzu 
pełnienia niektórych przepisów obowiązu­
jących ustaw w dziedzinie ubezpieczenia 
od wypadków na obszarze b. dzielnicy ro 
syjskiej, w sprawie zmiany ustawy z dnia 
26-go marca 1926 r, o wstrzymaniu eksmisji 
dzierżawców gruntów, zajętych pod budyń 
ki i położonych w obrębie miast, miaste­
czek, wsi i osad na obszarze sądów apela 
cyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie.

Następnie uchwalono projekt rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w sprawie zakazu 
przywozu pszenicy oraz maki pszennej z 
zagranicy do dnia 3C-go kwietnia 1928 r. 
włącznie.

W końcu Rada Ministrów uchwaliła zmia 
ny w projekcie do ustawy skarbowej, prze 
widującej stworzenie specjalnego fundu­
szu na cele kulturalne w wysokości 5 mil 
jonów złotych. Fundusz ten służyć będzie 
na popieranie ogólnych celów kulturalnych. 
Znajdując się w budżecie Prezydjum Rady 
Ministrów’, oddany on będzie do dyspozycji 
osobnej Komisji pod przewodnictwem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w skład któ 
rej wchodzić będą p. Prezes Rady Mini­
strów, p. Minister Skarbu, p. Minister Wy 
znań Rei. i Ośwr. Publicznego oraz p. Mi­
nister Spraw Zagranicznych.

PRAWO I SĄD
KONFISKATA ZA MOWĘ SEJMOWĄ

Dnia 24-go b. m. ogłoszona została cieka­
wa z punktu widzenia prawnego decyzja Są­
du Okręgowego w Katowicach, zatwierdzają­
ca konfiskatę numeru Polonji za podanie 
przemówienia posła Korfantego w Sejmie 
Śląskim według stenogramu. Sąd stanął na 
stanowisku, iż wprawdzie nie wolno pocią­

gać do odpowiedzialności redaktora pisma 
za zgodne z prawdą sprawozdanie z jawne­
go posiedzenia sejmowego, jednakże władza 
ma prawo badać czy treść przytoczonego 
sprawozdania nie zawiera przedmiotowo cech 
przestępstwa i w danym razie może stoso­
wać środki prewencyjne.

NIED LFATfULME
Na posiedzeniu gospodarczem Sądu Okrę­

gowego rozpatrzono sprawę zajęcia odezwy, 
Stronnictwa Chłopskiego, którą Komisarjat 
Rządu skonfiskował, podając jako powód 
niezaopatrzenie wspomnianej odezwy Str.

O ZAMORDOWANIE Š. P.
Aj. Wschodnia donosi ze Lwowa:
Gnegdaj szy 25 dzień rozprawy przeciw 

członkom tajnej Ukraińskiej Organizacji 
Wojskowej up.ynął pod znakiem dalszego 
odczytywania aktów oraz szeregu wniosków 
obrony, która wyniki rozprawy za wszelką 
cenę usiłuje ob-lié wysunięciem świadków, 
mających oebaibić zaprzysiężone zeznania 
świadków, którzy wskazali na Atamańczu 
ka i Werbickiego, jako sprawców mordu.

Chłop, w firmę nakładcy i miejsca wydania, 
bąd jednakże stwierdził, że skonfiskowana 

odezwa ma umieszczoną u dołu w sposob 
bardzo wyraźny zarówno firmę jak i miejsce 
wydania.

KURATORA SO3IŃ5K8ESO
Wczoraj, w 24-ym dniu rozprawy czyta­

no w cialszym ciągu akta. Obrońcy stawiali 
dalsze wnioski, nad któremi Trybunał obra, 
dować będzie jutro. Po pauzie zarządzono 
tajną rozprawę, podczas której oficerowie 
Sztabu Jeneralncgo wygłosili orzeczenie w 
sprawach szpiegostwa.

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie obra­
dom Trybunału nad zgłoszonymi wnioska­
mi.

O POBICIE P. WILSKIEGO
Sprawa p. Olszewskiego, redaktora Mo­

narchisty Polskiego, oskarżonego o pobicie 
p. Z. Wilsfciego, znalazła się w drugiej ins i an

oji. Sprawę przekazano do Sądu Pokoju w 
celu uzupełnienia, gdyż p. Wilski oskarża 
zecera Kowalskiego o wspóldziaŁ 

MŁODZI KOMUHIŠCI
W Sądzie Okręgowym rozpoczęto wczo­

raj proces przeciw piętnastu młodym komu­
nistom, przeważnie żydom, którzy rozpo­
wszechniali odezwy wywrotowe b. posłów 
Sochackiego, Warszawskiego i Fiderldewicza. 
Głównym oskarżonym jest J. Słupski, wła­
ściciel drukarni produkującej odezwy komu­
nistyczne.

Na wstępie wczorajszej rozprawy obrońca

adw. H. Ettinger, zauważył, że należałoby 
usłyszeć co mogą, w tej sprawie powiedzieć 
posłowie Sochacki, Warszawski i hiderkie- 
wicz. Prokurator wobec tego postawił wnio­
sek o przekazanie sprawy do śledztwa w ce 
lu postawienia w stan oskarżenia byłych po­
słów.

Sąd zdecydował jednak sprawy nie odra­
czać. Proces potrwa dwa dni.

ZEMSTA KŁOSOWNIKÓW
Leśniczy lasów rządowych pod Ła­

pami p. Kocz padł ofiarą wyrafino­
wanej zemsty ze strony okolicznych 
włościan, z którymi żył w ciągłej 
wojnie z powodu kradzieży leśnych. 
Gdy powracał do domu wydeptaną 
przez siebie ścieżką, wpadł w dru­
ciane sidła. Z lasu wypadło kilku o* 
sobników, którzy zarzucili leśnicze­
mu płachtę na głowę, skrępowali go 
x zawiesili na gałęzi do góry nogami.

W tej pozycji p. Kocz przetrwał pa­
rę godzin. Uwolnił go przechodzący 
przez las parobek.

Jednego ze sprawców napadu uję­
to dzięki zeznaniu włościanina Ku­
pały. Aresztowany Stefan Kenia przy 
znał się do winy, ale nie chciał wy­
dać wspólników.

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
skazał Kenię na dwa lata więzie­
nia.

PO MORDERSTWIE W KAWIARENCE
Śledztwo w sprawie zamordowania 

podejrzanej kobiety w kawiarence 
Izraela Ambarasa przy ul. Smoczej 18, 
o czem pismo nasze donosiło we 
wczorajszym wydaniu, prowadzone 
jest energicznie przez Urząd Śledczy. 
Z ustalonych dotychczas w tej spra­

wię danych podać można jedynie, iz 
zabita nazywała się Gertruda z Za- 
dębskich Młodecka, miała 29 lat, 
nueszkała przy ul. Kaczej 23 i była 
żoną zawodowego złodzieja. Inne wy 
niki dochodzenia policyjnego muszą 
być narazie utrzymane w tajemnicy.

NAPAD NA P0.ZTYLJ0NA
Między Przasnyszem a wsią Klin- 

kami na pocztyljona Stanisława Przy 
bylskiego napadło kilku bandytów, 
którzy steroryzowali go, poczem zra­
bowali worek pocztowy, zawierający 
listy polecone i pieniężne ogólnej war 

tości 4.000 zł. Policja zatrzymała 
wkrótce po napadzie silnie podejrza­
nego o udział w tym napadzie Mie­
czysława Gierszewskiego, którego 
przewieziono do dyspozycji władz są­
dowych do Przasnysza.

ŚMIERĆ W ŁAŹNI
W zakładzie kąpielowym przy ul. 

Chmielnej 91 zdarzył się wczoraj 
śmiertelny wypadek poparzenia. Około 
godz. 3 ej po poł. przyszedł do tego 
zakiadu 67-letni Hipolit Bielawski 
(Winnicka 1) i zajął łazienkę parową! 
nr 4 na parterze. Po kąpieli Bielaw- ‘

ski poddał się natryskowi parowemu. 
Natrysk musiał być zbyt silny, gdyż 
Bielawski odniósł silne poparzenie 
czoła, rąk i nóg. Poparzony zemdlał, 
niewątpliwie wskutek ataku serco­
wego. Numerowy znalazł go w kabi­
nie leżącego na kanapie bez życia.

NIESŁUSZNE ZARZUTY
W ostatnich dniach pojawiły się w nie­

których pismach ostre wystąpienia prze­
ciw Czechosłowacji z powodu wiadomości, 
iż niektórzy oficerowie wojska litewskiego 
dostali odznaczenia Białego Lwa. Przywią­
zywanie do tej sprawy znaczenia politycz­
nego jest oczywiście niesłuszne i w kołach 
czechosłowackich wystąpienia te wywoła­
ły zdziwienie. Odznaczenie pewnej ilości 
oficerów litewskich jest zwyczajnem na­
stępstwem odznaczenia oficerów czechosło­
wackich, a także jest w związku z tem, że 
niektórzy oficerowie litewscy, jak wiado­
mo, kształcili się w Czechosłowacji. O za­
miarach jakiegokolwiek zaznaczenia stano­
wiska Czechosłowacji w sprawie zatargu 
polsko-litewskiego oczywiście mowy być 
nie może, przeciwnie, oddawna wdrożoną 
sprawę odznaczeń postanowiono załatwić 
właśnie po uchwałach w Genewie, wprowa­
dzających, jak rozumiano, złagodzenie na­
pięcia. Niektóre wystąpienia w pismach 
polskich, np. pomawianie Rządu w Pradze 
o popieranie pieniężne mniejszości w Pol­
sce, są zarówno niedorzeczne jak szkodli­
we.

P. F^ANK-SIMSNDS
Znakomity dziennikarz amerykański, p. 

Frank-Simonds, słusznie uznawany za naj­
lepszego w Nowym Świecie znawcę spraw 
Europy, przybył ponownie do Polski, gdzie 
był już przed trzema laty, po gorliwem zre 
sztą zajmowaniu sie. sprawami Polski już 
od Konferencji Pokojowej. Po dziesięcio­
dniowym pobycie w Warszawie p. Frank- 
Simonds zwiedzi niektóre inne miasta pol­
skie. Wybrał się on tym razem, wogólo na 
zwiedzanie Środkowo-Wschodniej Europy 
i z Polski pojedzie do Rumunji.

ZE ZWIĄZKU MIAST
Na odbytem ostatnio posiedzeniu wy­

działu wykonawczego Związku Miast, za­
jęto się sprawami wykonania uchwał Zja­
zdu Poznańskiego i ostatniego posiedze­

nia zarządu. Rozpatrzono projekt regułami 
nu dla zarządu Związku Miast i statutu 
wykonawczego. Poruszone sprawy Wszech 
światowego Zjazdu Miast, który odbędzie 
się w lecie b. r. w Sewilli; wres cie oma­
wiano sprawę kredytów i pożyczek dla po 
szczególnych miast.

KOMERCJALIZACJA KOLEI
Pol, Aj. Publ. donosi:
Projekt rozporządzenia p, Prezydenta Rze 

czypospolitej o komercjalizacji P, K. P., już 
w dniach najbliższych rozpatrywany bę­
dzie przez Radę Ministrów’. Według proje 
ktu. komercjalizacja P. K. P. polegać ma 
na wydzieleniu kolei z administracji pań 
stwowej i stworzeniu z P. K. P. przedsię­
biorstwa państwowego, opartego na zasa­
dach handlowych. Po zatwierdzeniu pro­
jektu z chwilą wejścia w życie rozporządzę 
nia, powstanie Jeneralna Dyrekcja Przed­
siębiorstwa Kolei. Ministerstwo będzie spra 
wować władzę nadzorczą nad przedsię­
biorstwem. W zakres kompetencji Minister 
stwa Komunikacji wchodzić będą wszelkie 
sprawy komunikacyjne, jak lotnictwo, kołe 
je prywatne, elektryczne i i, p.

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ
Polska Aj. Publ. donosi:
Rada Ministrów postanowiła ogłosić dru 

kłem wyniki prac Komisji Ankietowej. Wy 
dawnictwo to obejmie 14 tomów, z których 
każdy będzie poświęcony jednemu z bada 
nych przez Komisję Ankietową przemy­
słów’. Poszczególne tomy będą zawierały 
od stu do 400 stroni druku dużej 16, a ca­
łość prac koło 2000 stronic.’

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, s-okota 25-go lutego, Macieja Ap. 

Wschód s-cńca o g. 6 m. 34, zachód o g. 
5 m. 06. Wschód księżyca o g. 8 m. 33, 
zachód o g. 16 w. 35.

Jutro, niedziela 25-go lutego, Wstępna, 
Zygfryda B, W.

STAN POGODY
(w/g danych F. I. M.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie —2.8°, najniższa —5,9°,

Dzisiaj wediug przewidyw n P. I. M. prav; 
dopodobme: rankiem miejscami chmurno i 
mgLsto, zwłaszcza na ;pclndniu, w ciągu 
dn.a dość pogodmi-e lub pogodrie. Umiarko­
wany mróz na wschodzie kraju, pozatem 
lekki. Słabe wiatry miejscowe.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Nabożeństwo Pasyjne. — Odprawiane są 

w czasie Wielkiego Postu w kościołach sto­
licy raz na tydzień w każdym. W czasie 
tego nabożeństwa Śpiewane są przez lud 
Gorzkie Żale. Jestto zbiór popularnych pie­
śni o Męce Pańskiej, zestały one ogłoszone 
drukiem w r. 1707 staraniem ks. Wawrzyń­
ca Benika ze Zgromadzenia ks. ks. Misjo­
narzy i po raz pierwszy tegoż roku to na- 
božeúshvo w kościele Łw. Krzyża w War­
szawie przez Biskupa Oficiała Warszaw­
skiego ks. Szczepana Wierzbowskiego od­
prawione zostało. Dzięki staraniom ks. ks. 
Misjonarzy nabożeństwo to wkrótce rozpo­
wszechniło się po całym kraju i dotych­
czas jest odprawiane przy licznym udziale 
Wiernych.

W ko ściel Opieki św. Józefa (pp. Wizy­
tek) dziś o godz. 4-ej odbędzie się nabo­
żeństwo pasyjne z wystawieniem Najświęt­
szego S-kramantu, odśpiewaniem Gorzkich 
Żalów, nauką, procesją i blcgosławńeństwem.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odprawione dziś 
będą w kościołach: Matki Boskiej Często­
chowskiej przy ul. Łazienkowskiej, św. Jó­
zefa Oblubieńca o godz. 6-ej wlecz, oraz 
Matki Boskiej Różańcowej na Nowem Bród­
nie i Bożego Ciała na Kamionka o godz. 
7-ej wieoz.

Jutro w ostatnią niedzielę miesiąca odbę­
dą się nabożeństwa adoracyjne u Matki Bo­
skiej Różańcowej od godz. 7-ej rano do 
końca nieszporów i u św. Antoniego o godz. 
4-ej popok

IMIENINY
KS. KARDYNAŁA SAKOWSKIEGO
Jutro, dnia 26-go b, m., z powodu imienin 

Arcybiskupa Metropolity Warszawskiego ks. 
Aleksandra Kardynała Kakowskiego odpra­
wione zostaną w kościołach Archidiecezji po 
sumie uroczyste modły z odśpiewaniem hym­
nu dziękczynnego Te Deum.

Jego Eminencja przyjmować będzie życze­
nia od Duchowieństwa dziś popołudniu, od 
osób zaś świeckich jutro od godz, 4-ej do 
6-ej wiec z,

BEZPŁATNE BILETY 
DO TEATRÓW MIEJSKICH

Zarząd Teatrów Warszawskich uchwalił od 
dnia 15-go marca znieść bezpłatne kartki i 
passe-partout do teatrów miejskich. Dzienni­
ki korzystać będą z zaproszeń na premiery, 
pozatem recenzenci będą mieli imienne legi­
tymacje, uprawniające do wstępu na każde 
przedstawienie. Dla innych osób, mających 
dotychczas podstawy do korzystania z bez­
płatnych miejsc ustanowiono opłaty po 3 zł 
za krzesło do <‘>-go rzędu włącznie, a po 2 zł. 
za krzesta w dalszych rzędach. Bezpłatne 
pozostają tylko miejsca dla osób urzędowych. 
Zarządzenie to opiera się na uchwale Rady 
Miejskiej z dnia 16-go stycznia, domagającej 
się opracowania odpowiednich wniosków w 
tym kierunku.
P. MARJA PRZYBYŁKO-POTOCKA 

W PRADZE
Pani Marja Przybyłko-Potocka zosta­

ła zaproszona przez Dyrekcję Państwo­
wego Teatru w Pradze (Ńarodue Divadlo) 
na cztery występy. Znakomita artystka wy­
stąpi 3-go i 4-go marca w Madame Sens 
Gêne, 8-go i 9-go zaś w Kochankach Gra­
bińskiego. Obie te sztuki w sposób wysoce 
artystyczny charakteryzują szeroki zakres 
możliwości scenicznych naszej wielkiej ar- 
tysJki, która sztuką swoją manifestować bę 
dzie w Pradze wysoiki poziom polskiego ak­
torstwa.

P. PnzybyIko-Potocka wyjeżdża we wto­
rek, dnia. 28-go b. m. Towarzyszyć jej bę­
dzie lektor czeskiego języka na Uniwersyte­
cie Warszawskim prof. Vydra, zasłużony 
działacz w sprawach kulturalnego zbliże­
nia czesko-polskiego, pozatem tłumacz wie­
lu sztuk polskich.

WALNE ZEBRANIE
BRATNIEJ POMOCY S. U. W.

Jutro, w niedzielę, o godz. 10-ej m. 30 w 
pierwszym terenie, o godz. tl-ej w drugim, 
odbędzie się w Auli Uniwersytetu Warszaw­
skiego doroczne Walne Zebranie członków 
Bratniej Pomocy S. ,U- W. Obecność wszyst­
kich, narodowo myślących akademików, jest 
bezwzględnie wymagana ze względu na 
ważność poruszanych spraw, wśród któ­
rych na pierwsze miejsce wybijają się wy­
bory nowych władz Towarzystwa oraz cały 
szereg zagadnień, żywo interesujących ogół 
młodzieży akademickiej. Do udziału w Ze­
braniu upoważniają legitymacje członkow­
skie tegoroczne (kremowe) oraz zeszłoroczne 
(niebieskie) z oplaconemi przynajmniej dwo­
ma kwartałami.

NA OŻYWIENIE
RUCHU BUDOWLANEGO

Komisja finansowo-budżetowa Rady Miej­
skiej zatwierdziła na ostatniem posiedzeniu 
wnioski Magistratu dotyczące zaciągnięcia 
długoterminowych pożyczek w Banku Gos­
podarstwa Krajowego: 1) 5 miljonów zł. na 
ukończenie budowy cegielni miejskiej na 
Burakowie i 2) 12.600.000 zł. na budowę i 
remont domów dla bezdomnych na Grochó­
wie (1 miljon zł.) i na Anopolu (600.000 złń, 
domów mieszkalnych o małych mieszkaniach 
na Żoliborzu (6 miljonów zł.) i przy ul. Ka­
rowej (2 miljony zł ), wreszcie na kredyto­
wanie remontu domów.

SAMOBÓJSTWO 
W DOMU AKADEMICZEK

W Domu Akademiczck przy ul. Górno­
śląskiej 14 popełniła wczoraj samobójstwo 
26-letnia Irena K., która otruła się cjankiem 
potasu. Samobójczyni zmarła przed przyby­
ciem lekarza Pogotowia

Irena K. zajmowała wspólnie z koleżanką, 
24-letnią p. Stefanią Ch. pokój na drugiem

piętrze. Samobójczyni skorzystała z chwilo­
wej nieobecności współlokatorki i zażyła 
strasznej trucizny. P. btefanja Ch. zastała 
drzwi od pokoju zamknięte, na drzwiach 
przyczepiona była kartka:

Nie wchodź sama!
Przerażona studentka pobiegła po kole­

żanki Drzwi otworzono zapasowym kluczem. 
Na kozetce leżała Irena K. nie dająca już 
żadnych oznak życia. Nieszczęśliwa pozo­
stawiła bardzo wiele listów, z których wy* 
nika, że przyczyną samobójstwa była roz­
pacz po niedawnej tragicznej śmierci narze­
czonego. Listy do koleżanek zawierają proś­
bę, aby listy pisane przez jej narzeczonego

! włożyć do trumny.

WĘGIEL WPROST Z WOEU
Woźnice Miejskich Zakładów Zaopatrywa- 

! nia: Józef Kmiotek (Miedziana 9), Andrze; 
Zaborski ^Wronia 14j, Jan <Grzos (Chłodna 
62) i Alichai Kołodziejczyk (Barska 4) kradli 
z wozu węgiel magistracki i sprzedawali 
nieuczciwemu właścicielowi skiadu węgla w* 
Al, Jerozolimskich Franciszkowi Kwieciko- 
wi. Furmanów i węglarza aresztowano.

PRÓBA FRŽYJAEKI
Jan Lange (Solec 113) upił się wczoraj 

dokumentnie w gronie przyjaciół. Po libacji 
iudaii się wszyscy na przechadzkę na Vvy- 

brzeże Kościuszkowskie. P. Lange podnie­
cony alkoholem prawił o znikomości spraw 
tego świata.

— taktycznie, żyć nie warto! zawołał p. 
Lange i skoczył do wody. Na pomoc po­
spieszyli mu przyjaciele i pijanego amatora 
zimnej kąpieli wyciągnęli z wody.

— Nie chcialem się wcale topić, rzekł 
wesoły p. Lange, chciałem tylko wypróbo­
wać waszą przyjaźń. Przekonałem się, że 
mnie nazrawdę kochacie i jestem szczęśliwy*

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Ś. p, Władysław Komorowski, ur. w r. 

1857 zmarł we Lwowie dnia 19-go b. m. Zło­
żenie zwłok w rodzinnym grobowcu w Sta­
nach koło Bojanowa odbyło się dnia 23-go

p. z Weygartów Marja Papawska zmarła 
dnia 22-go b. m. we Lwowie przeżywszy lat 
70. Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 3-ej pp 
na Cmentarz Łyczakowski.

Dala 19-go stycznia r. b. zmarł w Brze­
ściu n. Bugiem, przeżywszy lat 74 ś. p. A- 
Icksander Lissowski, syn nieżyjących Jana' 
i Teresy’ Pereswiet-Sołtanów, Puławiak, 
ziemianin pow. Homelskiego z. Mohylow 
skiej.

Dnáa 24-go b, tn. zmar, w’ wieku lat 66 
ś. p. Antoni Górski, profesor honorowy 
UrJw. Jagśeliońak.ego, Rektor Wolnej Wszech 
nicy Po’ykiej w War&z., członek Komisji Ko 
dyiika yjnej i członek wielu zagranicznych 
towarzystw.

Dnia 18-go b. m. zmarła w Pińszczyźnia 
maj, Siedliszcze ś. p. z Chlipalskich Micha­
lina Korwin-Piotrowska, obywatelka ziem­
ska.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Predestynacja a Wolna Wola. — W nie­

dzielę, dnia 26-go lutego odczyt Tow. im. 
piotra Skargi, Teologicum, o godz. 5 i 

pół popoł. mówić będzie ks. Prałat dr Hil- 
chen na temat: Predestynacja a Wolna Wo 
la. Dla młodzieży od V klasy, Seminarji i 
Akademików, wstęp wolny.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wczoraj, dnia 24-go lutego, walczyli:
W pierwszej parze mistrz świata belgíj- 

czyk Steurs zadał pierwszą porażkę Szczer- 
bińskiemu, kładąc go w 18-ej minucie tylnym 
pasem z nelsonem.

Walka ťooschoffa z Willingiem po 25-ciii 
minutach bez wyniku.

Gebauer pokonał w 6-ej minucie podwój­
nym nelsonem Schultza.

Bryla w 22-ej minucie pokonał Orłowa 
chwytem za ramię przez biodro.

Dziś walczą Willing-Steurs, Gribis-Schultz, 
Wajnura- Orłów, Decydująca Gebauer-Poo- 
schoff.

Dziś przybywa po zwycięskim tourné za« 
granicą mistrz Polski Teodor Sztekker.

OLIMPJADA W ST. MORITZ
Jutro, w niedzielę, od godz. 17-ej m. 40 

do 18-ej m. 10 kierownik ekspedycji pol­
skiej do St. Moritz płk Bobkowski wygłosi 
odczyt O Olimpiadzie w St. Moritz.

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
Dzisiaj, i. j. w sobotę od 17-ej m. 45 do 

19-ej audycję przeznaczoną dla dzieci i 
młodzieży wypełni pogawędka M. Wańkowi­
cza O Zwierzętach oraz obrazek scenicany 
p. i. Jak Bolek został harcerzem, pióra M. 
Juszkiewiczowej. Słuchowisko urozmaicą u- 
lublone pieśni harcerskie w wykonaniu M. 
Saleckiego i chóru. Oprócz artystek scen 
warszawskich z młodziutkim Romkiem So­
kołowskim na czele udział w słuchowisku 
biorą ponadto harcerze 29-ej drużyny war­
szawskiej.

POLSKIE RÄDJ0
Program warszwiski (fala 1111)'

NIEDZIELA, 26-go lutego. 10.15-11.45 
Transmisja nabożeństwa z Katedry Pozn., 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie, 12.Í0 Poranek muzyczny z Filharmonji, 
organizowany przez Wydz. Oświaty i Kul­
tury Magistratu m. si. Warszawy wespół z 
Dyrekcją Koncertów symfonicznych. Wy­
konawcy: Orkierstra filharmoniczna pod dyr. 
Kazimierza Wiłkomirskiego, Janina Korole- 
wicz-Waydowa (śpiew) i prof, Ludwik Ur- 
stein (akomp.), 14.00-14,20 Odczyt p. t.: Wy­
chów Prosiąt wygi. p. Feliks Błędowski, 
14.20-14.40 Odczyt p. t. Dlaczego Należy 
Zmieniać Ziarno Siewne wygi, dr, Marceli 
Koznański, 14.40-15.00 Odczyt p. Ł: Najwa­
żniejsze Wiadomości i Wskazania Rolnicze 
wygł. p, Szczepan Mędrzecki, 15.00-15.15 
Komunikat meteor, oraz nadprogram, 15.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil­
harmonji Warszawskiej w wykonaniu Or­
kiestry filharmonicznej pod dyr, Volkmara 
Andreae, 17.00-17.30 Odczyt p. t.: Budowa 
Własnych Mieszkań Robotniczych, Zdobycz 
Robotnicza wygł. inż. Paweł Romccki, Mi­
nister Komunikacji, 17,30-17.40 Rozmaitości, 
17.40-18-10 O Olimpiadzie zimowej w St. 
Moritz opowie pułk. inż. Al. Bobkowski, 
kierownik Polskiej Eksp. Narciarskiej dc St, 
Moritz, 19.10-19-35 Odczyt p. Ł: Życie Lu­
dzi Przedhistorycznych wygł. dr. Roman Ja-, 
kimowicz, 19.35-20.00 Odczyt p. t: Kultura 
Polska w Czasach Jagiellońskich wygł. prof. 
Oskar Halecki, 20.00-20.25 Odczyt p. Lî
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Początek o godz. 6-ej.

ÁmsKUffiKn BM

QTVI r\WV Marszalków. 112
Ol IŁ-W W I Pocz.ogodz.6-ej

DOUGLAS FAIRBANKS
w emocjonującym dramacie

w 11-tu akt p. L

GMhBM
S Obraz wł. D. H. -.Fstefilm**. XObraz wł. D. H. „Estefilm".

garni ebb

«

wodewil « !rocz.o g, 4-ej *4

OSTATNIE DNI

CENY ZNIŻONE ZŁ. 1 i 2

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE

TEATRY I KONCERTY

Warszawa, ul. Czackiego 3-5, tłoczono w Drukarni ul. Warecka 7.
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Perskie Oko (ul. Jasna 3). Dziś 79 i 80-e 
przedstawienie wspaniałej rewji karnawało­
wej pod tyt. Confetti. W rolach głównych 
występują pp. Bukojemska, siostry Halama, 
Herten, Karlińska, Kościeszanka, Nowicka, 
Bodo, Borońska, Olsza. Roland i Walter. Po­
czątek przedstawień o godz. 7.30 i 9.30.

Qui Pro Quo. Dziś i codziennie wiel­
ka rewja p, t. Precz z Sanacją.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Dziś i codziennie rewja p. t. Dlaczego Wła­
śnie z Nim?

Wesoła Jama, dawniej Eldorado (ul. 
Hoża 29). Dziś premjera rewji w 3-ch czę­
ściach p. t. A Ja Się Ożenię.

Światowid XToa'gkI" !

Komornik przy Sąazie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały 
w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 15 marca 1928 r. od godz. 10 zrana 
w domu Nr 20 przy ul. Żytniej odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
do Abrama Chaima Gołubczyka należących 
i składających się z maszyny do pisania, 
bibułki krepowanej i kamieni litograficznych 
ocenionych na 800 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 179 -:œ+. 'îAjrsMMnsnaannMMmia uwn iinnn

Komornik pr
Warszawie,
w Warszawie, przy ul. Ceglanej 9, na zasa- 

~ . cywiln. ogłasza, że w
dniu 6 marca 1928 roku od godz. 10 

Składano w Drakami Technicznej. Sp. Akc.

CHMIEUÍA 28
Lekarze wszystkich specjalności 

od 9 r. do 9 w. (W niedzielę i św. do 2 pp.) 
Analizy. Diatermia. Sollux. Elektry- 

zacje. 7
Chor, weneryczne i skórne 9—2 i 3—8 w.

Dziś niebywały turniej gwiazd:

BEBE DANIELS,
DOLORES DEL RIO
MARY ASTOR, CH. W. PADC CK, 

LLOYD HUGHES i inni 
w najwspółcześniejszym filmie doby 

obecnej pod tyt.

UKÎFiIsIIrU I i BOLE gardłaBIS S Ok te te Bte8SteMM««si3KKteKK

i »KEMIE

Kino-Teatr „MUZA“
Plac Trzech Krzyźy 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

WIELKI
o 8-ej Trubadur
NARÓDO W Y
o 8-ej Romans Florencki
LETNI
o 8-ej Nie Ożenią Się

De*. m®(S. ^flaksy eiiijan

BERNSTEIN
WSP3L$ 1 Ö3, I 

(parter) tel. 402-61 
chór, weneryczne, niemoc płcio- 
wa, skórne, włosów i kostne* 
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.^

Występy Jazz-bandu orkiestry 
pod dyrekcją H. Golda

Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30. 
Kasa teatru czynna cały dzień.

wis, fkow wypadaQie-łupież, ły- ïïL.uwU «ï sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo-Chmielowa“ i „Mydło 
Chinowo-Chmielowe“ (z Kogutkiem). 
Sprzedają apteki, składy apteczne.- 
Główny skład Apteka Gąseckiego w 
Warszawie. 1468

Leśniczy 
energiczny lat 32 z 
niemiecką szkołą i kil­
kuletnią wzorową pra­
ktyką w lasach wzoro­
wo gospodarowanych, 
odpowiedni hodowca 
zwierzyny, zajmie się 
również rybołóstwem, 
przyjmie posadę. Łas­
kawe oferty do Admi­
nistracji Warszawian­
ki „Dla leśnika“. 152

Pamiętaj

są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach 

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka H. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

Tcalr Nowe PERSKIE OKO
JAS?IA 3. Dyr. artystyczny A. Włast

i
pcti batutą dyr. Młynarskiego z p, Czapską \__________ _
w roli tytułowej i z p. Gruszczyńskim w par- idzie 1- 30 art. *Post.
tú Kazimierza. | dniu 6 marca 1

179 J
kii .fc»**«* w.* \ .*»-■. i

.. u1(.u-n^. 4.w-Su u. ,1.,. .—i j —omornik przy Sądzie Okręgowym w i

m. 30 popoł. poraz ostatni Hrabina Marica’ Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały^ 
”” w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na ;

zasadzie i 030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że i 
w dniu 15 marca 1928 roku od godz. >

! X 
X
X 

-X 
iX 
IX 
*x
X

Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
pod tyt

Licytacje
Komornik* przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Jerzy Brodski zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej nr 60, na zasadzie 
1030 art, Post Cywil, ogłasza, że w dniu 15 
marca 1928 r. o godz. 10 zrana w domu 
Nr 4 przy ulicy Piać Opolski odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Sta­
nisława Rosikonia składających się z tokarń 
i imadeł oszacowanych na 7345.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. Licytacja 
stosownie do art. 1070 U. P. C. odbędzie się 
od zniżonego szacunku. 179

■ - . ' ' i ’ .........
Ruchliwa dyrekcja Teatru ; Komornik przy Sądzie Okręgowym w

o godz. 12-ej m. 30 wpół. Kopciuszka . w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cyw:ln. ogłasza, że 
w dniu 22 marca 1928 roku od godziny 
10 rano w domu Nr 29 przy ulicy Ogro­
dowej odbędzie się sprzedaż przez licy- : 
tację ruchomości do firmy Sp. Akc. Hurt j 
należących i składających się z dwóch ma- * 
szyn dziurkarek ocenionych na 950 zł. i 

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- !
rżany być może w dniu licytacji. 179

ik przy Sądzie Okręgowym w 
Zdzisław Krotki zamieszkały

irozmaicona. Udział biorą chory, „ . . ....
balet boyów itd. Reżyserowali pp. mebli, bilardu, cukru, mąki i dwóch maszyn 

Początek o godz. 10-ej mechanicznych ocenionych na 6680 zł.
j Spis rzeczy i szacunek takowych przej-

i 179
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ï’t/ieîki. Dziś wieczorem w tytułowej roli
Trubadura odbędzie się występ gościnny 
światowej sławy bohaterskiego tenora p. Sul- 
îivana. Partnerką gościa będzie w partji Leo 
nory znakomita nasza primadonna p. Ade­
lina Czapska.

Jutro o 3-ej pp. Moniuszkowska Hrabina 
pccl batutą dyr. Młynarskiego z p, Czapską

, Wieczorem Łucja z Lamermooru z pp. Ban 
j drowską-Turską i Wolińskim.

Narodowy gra codziennie Romans Flo 
rencki w reżyserji Węgrzyna.

W niedzielę o godz. 3-ej m. 30 popoł. Le­
karz Miłości Perzyńskiego,

Letni. Dziś komedja
Jutro t. j. w niedzielę o godz. 4-ej popoł. 

po cenach zniżonych Szkoła Wdzięku.
KXXXXXXXXXXXXXMXXXMXHMXXHKXXX “

COLOSSEUM

DZIŚ
o 8-ej Powrót do Grzechu 

ÓpŁ, -sma Zona Sinobro- m 
. * „ dego X

W 3S
MKKHXXXXXXXXXMXXXMXXMMXXXMÀX

Mały. Komedja Powrót do Grzechu cie­
szy się olbrzymiem powodzeniem.

Jutro o godzinie 4-ej popot. po cenach 
zniżonych Ósma Żona Sinobrodego.

Praski. Dziś poraz pierwszy komedja Ko­
rzeniowskiego p. t. Stary Kawaler, :

Znicz (Śniadeckich 5). Dziś i codziennie ; 
o godz. 8-ej wiecz. Car Aleksander I. 1

Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości« Wystawia w dalszym ciągu świetną 
rewję-operetkę Piękność z Nowego Jorku z .
udziałem pp. Lucy Messal, Zuli Pogorzel- , łY Warszawie, przy ul. Ceglanej 9, na za- 
skiej, Sokołowskiej, Kozłowskiej, Mierzejew- ' «adzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
skiego, Dowmunta, Szczawińskiego, Dorno- “n'_. ^t***^^ 1928 r. od godz. 10 zrana
sławskiego, Sempolińskiego, Macherskiego, Y domu Nr 75 przy ul. Leszno odbędzie 
Staszyńskiego, Szerszyńskiego i innych. Po- j sprzedaż przez licytację ruchomości do 
czątek o godz 8-ej wiecz. I ílrmJ ,Józe* Panich należących i składają-

W przygotowaniu i w pełnych próbach j z ^-ch koni i karety ocenionych na
znakomita operetka Tylko Ty z udziałem pp. ’ zł. , , , ,
Lucvny Messal, Sokołowskiej, Szczawińskie-1 Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 

rżany być może w dniu licytacji.
W niedzielę, dnia 26-go b. m,. o godz. 4-ej i 

m. 30 popoł. poraz ostatni Hrabina Marica 
z udziałem całego zespołu artystów Teatru î 

Nowości. Ceny biletów zniżone. Bilety zniż- Î 
kowe i ulgowe są ważne. *

Wielka Rewja *w Teatrze Nowości ijO raao w domu Nr. _ 29 przy ulicy Ogro-j 
daje w dalszym ciągu świeżo wystawioną ; “oweJ odbędzie się sprzedaż przez licy - ; 
rewię p. t. Wszystko z Miłośsi z udziałem taÇK ruchomości do firmy Sp. Akc, Hurt' 
najlepszych artystów pp. Pogorzelskiej, So- należących i składających się z maszyn do 
kołowskiej, Kozłowskiej, Szczawińskiego. szYcia i innych ocenionych na 18.000 zł.

' Mierzejewskiego, Toma, Gierasińskiego, Ma- ’ bpis rzeczy i szacunek takowych przej- 
‘ cherskiego, Korczyńskiego. Dowmunta, Sta- ; rzany__oyŁ moż_e_ w_dniu licytacji. 179 
I szyńskiego i in. Pozatem wszechświatowej ’ Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
sławy atrakcja Trio Manley, która wzbudza I Warszawa, Zdzisław Krotki, zamieszkały 
huragany oklasków i cieszy się nadzwyczaj- w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9, na

: nem powodzeniem. Rewja otrzymała niewi- zasadzie 1030 art. Post Cywiln. ogłasza, że 
1 dziany dotychczas przepych wystawy, 22 , w dniu 13 marca 1928 oku od godziny 

zmiany dekoracji, 500 kostjumów; zespół j 10 rano w domu Nr 18 przy ulicy Chłodnej 
girls pod wodzą baletmistrza p. Koszutskie- j odbędzie się sprzedaż przez licytację ru­
go został zwiększony do 28. Akcja bardzo -, chomości do spadkobierców Grzegorza Rut- 
żywa i urozmaicona. Udział biorą chóry, sta | kowskiego należących i składających się z 
tysterja, 1 ' ~
Popławski i Tom. 
wieczorem. — ____ , . _______  ___

Przedstawienie dla Dzieci w Tea- [ rżany być może w dniu licytacji 
trze Nowości. P j.—»—s- ______ -.. ...
Nowości wystawia w niedzielę, dnia. 26-go ’ Warszawie, Źdzfsław Krotki,“‘zamieszkali łł Í O âî a r fct ItZ. t . • * ł
w nowem opracowaniu p. Gerdy Leszczyco- 
wej z muzyką A. Wilińskiego. Nie szczędząc 
kosztów i trudu pragnie tern widowiskiem 
utrwalić w tych najdroższych nam główkach 
najpiękniejszą stronę dziennego życia naj­
młodszych dni. W przedstawieniu tem goś­
cinnie wystąpi Ninka Wilińska oraz pp. Ko­
sińska. Dowmuntowa, Stralerowa, Leszczyco- 
wa, Dowmunt, Strycki. Staszyński i Lesz- 
czyc. Kapelmistrz A. Wiliński. Kierownictwo 
i reżyserja p. Tadeuszu Leszczyca, Jedno­
cześnie Dyrekcja Teatru przygotowała dla 
każdego dziecka upominek z firmy Plutos. Przeznaczenie!

Jeżeli Ci brak energji, i ó- 
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie j nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma 3>wego, lub zainte­
resowanej osoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, ka 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia lak rów­
nież odpowiedzi naszczerze zadane pyta­
nia, Los Twój zaieży nictylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączysz I Nie licz się z tym, co 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie nie 
mdi i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane pr^szemnie pro­
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa­
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł. 5.—, tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuje 
od godz. 12—-2 i 3—7 wiecz. Adresuj do 
mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Redak­
cja „ŚWIT“, Nowowiejska 32 m. 6, róg 
Marszałkowskiej.

Zeszyt piötna „Świt'' Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawei reśJ 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć 1 rałączyć 
do listu 826

Program 46
Najwięcej kobieca z pośród 

wszystkich kobiet

L1LJANA GISH
i prawdziwie męski

NORMAN KERRY
tworzą wielkie arcydzieło p. L

ZU 3EÍCI
Mała sala: CHANG

Wielka epopea Džungli«

À.U1Z. Vil J VU X'IV'iUlUUOV a C1X11 U-AOlk IX--

Í XMMXXXMKXXXMXMKXKXXXMXXXXXXMIM K
TEATR MAŁY X

Nie Ożenię Się Î rze®zy i szacunek takowych przej- 
> godz. 4-ej popoł' ! £Laqy ^y.Læoze.,w..dniulicytacji.^.. ___ 179 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały 

S"' w Warszawie, przy ul. Ceglanej 9, na zasa- 
‘ dzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dniu 13 marca 1928 r. od godz. 10 zrana 

§^w domu Nr 75 przy ulicy Leszno odbę- 
■ dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 

W ■ do spadkobierców Józefa Parucha należą- 
£ j cych i składających się z karet, dorożek,, 
X wozu ciężarowego i sieczkarni ocenionych 
g na 6600 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 17 i

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki) zamieszkały 
w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
zasadzie 1030 art. Post Cywiln ogłasza, że 
w dn. 13 marca 1928 r. od godz 10 zrana 
w domu Nr 7 przy ul. Karmelickiej od­
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści do Menachema Mędrzyckiego należących 

; i składających się z mebli ocenionych na 
1500 zł.
j Spis rzeczy i szacunek takowych przej­

rzany być może w dniu licytacji. 179 J* •" ■ 'JT'it«., <• XMMteMUMKKMMmu.. .. J
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszka- ;

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

im---- —nurmiMii imn»innr ni"—"- —j

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszałkowsk.) 

telefon 19-44
Niemoc płc., skórne, weneryczne
Analizy 9 r.—8 w. Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa.DZIŚ
o 8-ej Człowiek i Nadczłowiek
jutro o 4-ej pp. Moralność Pani

Dulskiej
X X
XMXXXHMKMXXXXXXXXXXXXXMXMXXX

Polski dziś poraz drugi wystawia nową 
komedję Bernarda Shaw’a Człowiek i Nad­
człowiek w inscenizacji L. S. Schillera. Głó­
wne role odtworzą pp. Adwentowicz, Mo­
dzelewska, Maszyński i Samborski.

Jutro o godzinie 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych Moralność Pani Dulskiej.

sa
CHSINO Nowy Świat 50 |
Pocz. o godz. 5-ej, ost. seans o 10.15 ™ 
Orkiestra pod batutą A. Furmańskiego g 
Bilety algo we i passe-partout nieważne! 1

PREMJERA! I
Como GRIFFITH I
zwana białą lilją ekranu poruszy do 
głębi mężczyzn i kobiety zwierzeniami &

mężatki w film.e p. L ®

MĘCZENNICA I 

MAŁŻEŃSTWA | 
_____ Wł.: First National Pictures. ®

zrana w domu Nr 10 przy ul. Ogrodo-| DAD I YI QUIIDYI I Ä PQIYI1? wej odbędzie się sprzedaż ze zniżonego > VÄÄ I 1 DRvlMl dílAAlíOMti 
szacunku przez licytację ruchomości do Dru­
karni Wielkopolskiej należących i składa­
jących się z maszyny drukarskiej ocenio-

. nych na 430 zł.

apteka G Ą S E C KI E G O 
w WAQ8 z awjłuuFheta 16.

Sprzedają Apteki ł składy apitcme.

rrrrna

Leczenie wad cery, skóry, włosów. 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

Operacje Kosmetyczne
Odllnszczanis ogólne i częściowe 

„PARAFaMEU^” 
Miodowa 12, tel. 150-20

Lekarze specjaliści przyjm. od 10 r. do 8 w

Pod Słodkiem Niebem Prowancji wygi. p. 
Roman Zrębowicz, 20.30 Koncert wspólny 
stacji Warszawa i Poznań, Wykonawcy; Or­
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Gertruda Konadtkowska (fort.), Aleksander 
Karpacki, art. opery (baryton) i Tadeusz 
Szulc (skrz,), 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

PONIEDZIAŁEK, 27-go lutego. 12.00 Hej­
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, mu­
zyka z płyt gramofonowych, 15.00 Komuni­
katy, 15.20-16.00 Przvrwa, 16.00-16.25 Od­
czyt p. t.; Konferencja Barska w Świetle 
Historji i Legendy wygł. prof. Henryk Mo­
ścicki, 16,00-17.05 Odczyt p. t: Ustalenie się 
Grafiki i Pisowni Polskiej wygł. prof. Sta­
nisław Słoński, 17.05-17-20 Przerwa, 17.20- 
17.45 Odczyt p. Ł: Etnograf ja i Szkoła wygł. 
prof. dr. Adam Fiszer, 17.45-18.15 Program 
dla młodzieży p. Władysław Kopczewski, 
red. Iskier, 18.15 Transmisja muzyki tanecz­
nej z kawiarni Gastronomja w wykonaniu 
orkiestry Lewaka i Mutzmana, 19.05-19.15 
Komunikat rolniczy, 19.15-19.35 Rozmaito­
ści, 19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego 
prof. L. Roquigny, 20.00-20.30 Odczyt p. t.: 
O Polityce Finansowej Banku Polskiego 
wygł. prezes Ludkiewicz, 20,30 Koncert 
wieczorny. Wykonwcy: Józef Ozimiński 
(1-sze skrz.), Henryk Gołębiowski (2-gie 
skrz.), Antoni Kmieć (altówka) i Lucjan 
Budkiewicz (wiolencz.), oraz Aleksander 
Michałowski, artysta op. warsz. (śpiew) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.), 22.30 Ko­
munikat.

WTOREK, 28-go lutego. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej, oraz nadprogram, 15.00-
15.20 Koomirikaty, 16.00-16.25 Odczyt p. i-i 
Postępy Rozwoju Gdynâ wygi. inż. Stani­
sław Łęgowsiki, 16.40-17.05 Odczyt p. t.: Kon­
federacja Barska w Świetle Historji i Le- 
gendy wygł. prof. Henrylk Mościcki, 17.05-
17.20 Przerwa, 17.20-17.45 Odczyt p. t.: Sztu 
ki Grafiozne wygł. p. Adam Henzel, 17.45 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: Orkie­
stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy, 19.15-19.30 
RozmaBbości, 19.30 Transmisja z Teatru Pol­
skiego w Katowicach, 22.00-22.30 Komuni­
katy, 22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecz­
nej.

ÉRODA, 29-(Jo lutego. 12,00 Hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie, 15.00-15.20 Ko­
munikaty, 16,00-16.25 Odczyt p. t.: Teatr Lu­
dowy wygł. insp. Jędrzej Ciernialk, 16.40- 
17.05 Skrzynka Pocztowa korespondencję bie 
żącą omówi dr. Marjan Stępowski, 17.20- 
17.45 Odczyt organizowany przez Min, Ko­
munikacji, 17.45-18.15 Program dln dzieci. 
Transmisja z Krakowa, 18.15 Transmisja z 
Wilna, koncert orkiestry Kosookiego, 18.55- 
19.05 Przerwa, 19.05-19.15 Korni unikat rolni- 
czń, 19.15-19,35 Rozmaitości, 19.35-20.00 Od­
czyt p. i.i Walka ze Szkodnikami w Sadach 
wygł. prof. Edmund Jankowski, 20.00-20.30 
Odczyt organizowany przez Prezy djum Rady 
Ministrów p, t.: O Polityce finansowej Ram- 
ku Gosp. Krajowego, wygł. jen. Górecki,
20.30 Koncert wieczorny w wykonaniu or­
kiestry dętej pod dyr. Al. Sielskiego, 22,00-
22.30 Komunikaty.

CZWARTEK, 1-go marca. 12.00 Hejnał 
E Wieży Marjackiej, 12.05-12.30 Odczyt or­
ganizowany si.araniem Min. W. R. i O. P. 
p. t.: Szanujmy Zabytki wygł. inż. Tymo­
teusz Sawicki, 12.30-14.00 Transmisja kon­
certu dla młodzieży szkolnej z Filharmonji 
Warszawskiej, 15.00-15.20 Komunikaty, 16- 
16.25 Przegląd polityki międzynarodowej za 
m. styczeń omówi dr. Jan Grzymała-Gra- 

16.25-16,40 Komunikat harcerski, 
16,40-17,05 Kącik dla Kobiet wygł, p, Maria 
Ankiewiczowa, 17.20-17.45 Wśród Książek 
°“ówi prof. Henryk Mościcki, 17.45-18.55 
Audycja literacka, 18,55-19.05 Przerwa, 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy, 19.15-19 35 
Rozmaitości, 19.35-20.00 Lekcja języka .'n- 
gielsk ego p. Memmi Gardiner, 20.00-20.30 
Odczyt org-nizowany przez Prezydjum Rady 
Mmis’trôw. Przemówienie u. Ministra Czecho 
wieża, 20.30 Koncert wieczorny, 22.00-22 30 
Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

PIĄTEK, 2-go marca. 12.00 Hejnał z Wie. 
ży Marjackiej, 15,00-15.20 Komunikaty,
15.20- 16.20 Przerwa, 16,20-16.40 Przegląd wy 
dawnictw perj odycznych omówi prof. Hen­
ryk Mościcki, 16.40-17.05 Odczyt p. t.: K Iki. 
Słów o Sztuce Sprzedawania wygi, p, Gu­
staw Martens, 17.20-1745 Odczyt p. t.: Ma­
larstwo Włoskie w Dobie Wczesnego Rene­
sansu, wygł. dr Marjan Henzel, 17.45-18.55 
Koncert popołudniowy, 18,55-19.05 Przerwa, 
19.0o-19.15 Komunikat rolniczy, oraz tran­
smisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej, 19.15-19,30 Rozmaitości, 1930- 
19.55 Odczyt p. t.: Ogrody dla Dzieci w A- 
meryce i Ogrody Jordcaiowt^ « u Nas wygł, 
W. Prażmowfika, 19.55-20.15 Pogadanka mu­
zyczna z cyklu Dzieje Muzyki wygł, prof. St. 
Niewnadomski, 20.15 Transmisja koncertu 
•ymfoncznego z Filharmonji Warszawskiej, 
22.00-22.30 Komunikaty.

SOBOTA, 3-go marca. 12.00 Hejnał z Wie. 
ży Marjackiej, 15.00-15.20 Komunikaty,
15.20- 16,00 Przerwa, 16.00-16.25 Odczyt p. t.: 
Ogrody Szkolne wygł. dr Janina Antonowi- 
czówna, 16.25-16.35 Nadprogram i komuni­
katy, 16,35-17.00 Radjokronika wygł, dr Mar 
jan Siępowski, 17.00-17.40 Transmisja Nabo- 
beństwa z Ostrej Bramy w W linię, 17.45 Słu- 
chowisiio dla miodzieży, 19.05-19.15 Komuni 
kat rolniczy, 19J5-20.Ü0 Odczyt z cyklu Por 
ire y Literackie p, t.; Tadeusz ŻeleńsiKi (Boy) 
wygi, redaktor Zdzsław Dęb.cki, 20.00-20.30 
Ouczyt organizowany przez Prezydjum Rady 
Ministrów. Przemówienie p. Ministra Kwiat­
kowskiego, 20.30 Królowa Róż, operetka w 
3-ch akt. R. LeotncavaLo. Wykonawcy: Or­
kiestra P. R, pod dyr. Wacława Elszyka, Zo- 
fja DobrowoLska-Pawlowska, Michalina Ma­
kowiecka., Aleksander Wasiel i inni. 2200- 
22.30 Komunikaty, 22.30-23,30 Transmisja mu 
zyki tanecznej.

NA EKRANIE

Dziś w teatrach miejskich: S
X 
X 
X

Apollo: Giełda Miłości.
Capitol: Za Więziennym Murem.
Casino: Zatoka Śmierci i Venus z Wenecji.
Colosseum: Za Krew Braci.
Corso: Tragedja Ulicznic.
Filharmonia: Car i Poeta.
Mnza: Gniazdo Miłostek.
Pałace: Tajemnica Gabinetu Restauracyj­

nego.
Pan: Tragedja Ulicznic.
Rococo: Czarny Orzeł.
Splendid: Ostatni Pocałunek.
Stylowy: Człowiek z Biczem.
Światowid: Studencki Flirt.
Uciecha: Wschód Słońca.
Wodewil: Przeznaczenie.

Äedaktor: Leon Radziejowski?

Przy wyborach do Só.J Rozjemczego w Warszawie dla, 
spraw Zakładu ubezpieczenh od wypadków, dokonanych w dniu 
22-go stycznia 1928 r., zostali wybrani PP.:

a, z grona przedsiębiorców:
Bagniewski Piotr, asesorem; Froelich Władysław, Gliksberg 

Henryk, Iłłakowicz Witold. Jenike Karol, Karpiński Henryk, Krafft 
Tadeusz, Krygier Benedykt, Milewski Aleksander, Polkowski Wac­
ław, Żórawski Władysław, zastępcami asesora.

b, z grona ubezpieczonych:
Boczkowski Wacław, asesorem; Boruszcwski Jan, Chłosta 

Edward, Góra Jan, Koral Wacław, Marczewski Michał, Ślusarski 
Korneljusz, Supiński Ludwik, Szadkowski Michał, Szastunowa Alek­
sandra, Włoczkowski Edward, zastępcami asesora.

Delegat Rządu dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wypadków
TADEUSZ SOSNIAK w. r.
Wydawca: A&itom it-eu/ate.
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